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·zwyciąskie natarcfe wojsk ludowych K~rei 
PEKIN (PAP). - W komWlikacie 

z dnia 18 stycznia, ogłoszonym w 
Phenianie. dowództwo naczelne ko
reai1.skiej a.rmi.i ludowe.i donosi: 

Na wszys·tkicb froilltach odde.iały 

I armii ludowej prowadtzą aktywne 
d:zńałania bojowe. Wojska nieprzyja
ciela, które wycofały się na połud
nie od Wondżu i Suwon, broll!ią się 
uporczywie na poS1Zczególnych odcin 
kach. Lotnictwo armii ludowej, drl.!ia 

wej oraz ochotnicy chińscy rzad'cij
coraz to nowe ciosy woijsikom inter
wentów. Zacięte walk.i toczą się na 
wszystkich odcinkach frontu. 

Wielka bitwa toczy sie o górę So
beksan na zachód od rzeki Han. Gó
ra ta stanowi poważną przeszkodę 
na drodze d-0 miasta Taegu, od które 
go armię ludową dzieli zaledwie 80 
kilometrów. 

·I ·ORGAN WK · ŁK POLSKl·EJ ZJ EDNOCZON:EJ:PART:H ·ROBOTN'ICZE;J ' . . 

łające aktywll!ie na fronc.ie i zaple
czu nieprzyjaciela, osiągnęło powa
żne sukcesy bojowe. 

MOSKWA (PAP). - W przeglą
dzie dtz:iałań wojennych w Korei „Li 
tieraturnaja Gazieta" pisrz:e m. in.: 

Jak podaije rozgłośnia paryska., 
wojska interwentów pod naciskiem 
armii ludowej musiały cofnąć się na 
nowe pozycje. W ciągu ostatnich 
kijku dni armia ludowa w-yzwoliła 
znaczną. częsc miast oraz innych 
miejscowości w rejonil' Kanwon. 
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ROK IV 1V111 SOBOTA 20 STYCZNIA 1951 ROK;EJ. ; Nr 19 
Jednostki koreańskiej armili ludo-

eo•rzgżu;en1ą ·plany 
Klęski francuskich imperialistów w Vietnamie 

Żołnierze odmawiają wymarszu na front ··ust'awa o dn· ··ach W' o·lnyc· 'b\ 8"' d pra„ cy cj:E~rar!~;]~a-d~~~~~ł~~sk:eAie~\lu~~:;~~~-:ia~,~~e:s~~t~:a~~~~ , . , • . • . : • • ~:·' 1 
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• ' powiatach prowincji Hadong na po- wzdłuż frontu długo$ci 120 klm. · na 

• ludniowy-zachód od Hanoi, w okre- północ od Hanoi, a w szczególności 
·sie od połowy października do poło- w okolicach Vinh-Yen oraz Phouc-

h I S • u · d" · - · R' p wy grudnia ub. r., ponad 2 tysiące y Oddz' ł „ 1 d . 
UC: Wa Ona Przez elm St.„WO aw' ·czv żołnierzy francuskich wojsk koloniał- en. iay armłJ u owe) prze-

. · , Jl · nych. przeszło na stronę vietnamskiej cięły drogę łączącą te 2 miejscowoś-
·WARSZAWA (PAP). - 90 posiedzenie Sejmu Ustaw-Odawczego RP. 

w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył wicemarszałek Barcikowski. Po za 
latwieniu formalności wstępnych Izba przystąpiła dÓ pierwszego punktu 
porządku dziennego. 

Sprawozdanie komisji pracy i o
pieki społecznej o rządowym proje
kcie ·ustawy o dniach wolnych od 
pracy rlłożył poseł· Kubiak. Zgodnie 
e projekltem ustawy - rozpoczyna 
poseł-sprawmdawca - dniami wol
nymi od pracy są wszystkie niedzie
le, Nowy Rok, 1 maja - święto pań 
stwowe, 22 lipoa - święto Odro
drlenia Polski oraz 9 najważniej-
9Zych świąt wyznaniowych nadlicz
niejsZego w Polsce wyrznania rzym
sko 1: katolickiego: 6 stycznia 
Trzet:h ~óli, pierwszy i drugi dzień 
Wiell$iej Nocy, pierwszy dzień Zie
lonych świątek, drzień Bożego Ciała, 
Hl sieiipnia - Wll!iebowzięcie, 1 listo 
);)ada - Wszystkich świętych oraz 
25 j ~ grudnia - pierwszy i drugi 
00ie1\ Bożego Narodzenia. W ten spo 
sób pooa niecWielami projekt ustawy 
przewiduje w ciągu roku 10 dni wol 
nych od pracy. Znosi się więc pięć 
świąt wymaniowych mniej uroczy
stych, których obchodzenie w Polsce 
n!ie ,ie~t rz:w!i~e z tradycją naro
dową, a które w innych krajach Eu
ropy najczęściej nie są świętami. 
Prócz tego jako dzień wolny od pra 
cy znQBi się dtz:ień 3 maja, w którym 
to dniu z samoreutnej iruojatywy 
pracujących, praca odbywała S'ię już 
1 w lśtach ubiegłych oraz diz1eń 9 
ma.fa ....._, rocznicę zaikończenia dzia
hlń wo>jennych. 
· Projekt ustawy rmiierza do zllkwi 

dowarua zbytecznego marnotraw
stwa t!zaSU, zwłaszcza. w naszych 
wa,u~h, -w okresie wytężonej 
walki o realizae>ję Planu 6-letnlego. 
Ustawą. nabiera ' szczególnego 'ZDacze 
nła, ·jl!Śli zestawić ją z tak doniosły-

' 
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mi aktami budowy podstaw socjali
zmu, jak historyczne uchwały rzą
du ·o bqdowie metra warszawskiego 
i o przyspieszeniu wielkiej budowy 
rurociągu Pilica - ł.ódź. który za
pewni czystą i zdrową wodę dla 
wielkiego robotniczego miasta, upo
śledzonego przez ka.pitalisty~nych 
eksploatatorów. 

Masy pracujące -. ciągnie mówca 
- dobrze rozumieją, że pmyspiesrre 
nie budowy S0CZęśliwego życia dla 
siebie i ich d7lieci zależy od nich sa
mych. Dlatego tez z uznaniem na.le 
ży powitać omawianą ustawę, kb>
rej uchwalenie przyczyni się do Po
większenia prodnkcji w nasZYm kra 
Ju, a tym samym - do wzrostu do· 
chodu narodowego i podWY'iszenia 
stopy życiowej. 

W zakończeruu poseł Kubiak w i
mieniu komisji pracy i opieki spo
łecznej wnosi o uchwalenie projek· 
to ustawy o dniM!h wolnych od 
pracy. 

W dysk:usj~ w.brał głos przewod
niczący Centralnej Rady Zwią!Zków 
Zawodowych pos. Kłosiewicz 
(PZPR). Mówca stwierdził, że pro
jeklt ustawy o dniach wolnych od 
pracy należy rozpatrywać w ścisłym 
związku iz teałimcją zadań, ja.iki.e 
przed całytn narodem i klasą 1·obot
n1cią poota"l.vil Pl~ 6-letnt -

7Jl4imia tego JllanU •it: olbri)')Die, 
a klasa rob~ nieustannie skła
da dowody zrozumienia i niezłom
nej woli realimcji planu. Wyniki 
pracy w pierwszym roku Pll\llU · 6-
letniego napełniły wszystkich oby
wateli dumą i radością. W.zmogło to 
jeS'l'-OZe bardziej zapał i ofd.amość w 

W 6 rocznicę wyzwolenia 
Sześć lat w dziejach miasta, nawet stosunkowo ta.k młodego jak 

Łódź - .to wydawałoby się niewiele. Ale sześć lat, ~~ie!ących n'.1'8. od 
dnia wyzwolenia przez Armię Radziecką spod oknpacJJ hitlerowskie~ -:
to jednak okres, który tr7.eba mierzyć skalą doniosł]'ch przeobra~e!1• 
zaszłych w całym naszym kraju, W ciągu tych szesciu _lat. wyr.amie 
-.rysował się szlak, prowadzący od ł.odzi - miasta ka~talistycznego 
wnysku, do ł.odZli - miasta wolnych ludzi pracy, buduJących ofiar-
nym wysiłkiem nowe, SZMęśliwe życie. . 
, Do bezpowrotnej już przeszłości w naszym mieście należą czasy na

rodowego i ekonomicznego ucisku. W wyniku dziejowych zwy~ęst.w 
Armii R.adzieckiej i ustanowienia władzy ludowej w Polsce, w zymu 
Łod-d i jej mieszkańców otworzyła się nowa karta historii. , . 

.: . Łódź wczoraj - to miasto mO'łlolnej harówki dla Poznansktch, 
Scheibłerów i Geyerów. To bezrobocie lub praca przez 2- 3 dni w ty
godniu. To nędza i głód, gruźlica i przedw~esna śmierć. To cuchną-0e 
rynsztoki Bałut i innych robotniC'Jlycb przedmieść. To miasto - symbol 
kapitalistycznego wyzysku i bezprawia. 

Od pamiętnego dnia 19 stycznia 1945 roku robotnicy Łodzj są peł
noprawnymi gospodarzami swego miasta. W prze,jętych pniez nich fa
brykaAlh noWYm, twórczym rytmem stukają krosna i maszyny, 1nu
chomione przed sześciu Iaty dzięki dostawom rad7Jieck.foj bawełny 
w pl'acy fila Łodzi dnia dzisiejszego, dla budującej się Polski soda·Ji~ 
stycf11ej. Miasto nasze zwolna odbudowuje się ze znis'ZCZeń wojennych: 
zaciera ponnre piętno kapitalistycznego panowania, dzięki nieusta.nneJ 
pomocy i trosce Ludowego Rządu i Partii nabiera nowego wyglądu. 

Toteż robotnicy Łodzi nie szczędz:\ w swej pracy WYSiłków. W jed
nyn„ szeregu ze wszystkimi ludźmi pracy w Polsce, pod kierownictwem 
Parili, wypełniaja postawione przed nimi zadania, widząc w dotycbcm
sowycb osiągnięcfach rekojmię dalszych zdoby<Y.tY i sukcesów. osiągnię
cia te znaczą się nowymi gmachami szkolnymi, d11iesiątkami nowych 
żłbbków i przedszkoli, kilometrami nowych linii tramwajowych i auto- · 
busoWYch na robotniC'łJYCh przedmieścia.eh, jasnymi, słonecznymi izba· 
mi w blokach noWYch osiedli mieszkaniowych na Stokach i Starym 
Mieście. O osiągnięoiach tych dobitnie mówi ustawicznie wzrastający 
dobrobyt lud7ii pracy, z których każdemu Polska Ludowa zapewnia 
prawo do pracy, świadczy o nich coraz więkS2le spożycie artykułów 
pierwszej potrzeby, wysoko przekraC'llające poziom przedwojenny. 

pracy nad realiźacj;l. . wi~lkiego 'i>Ja;· I_ s.ie'wiC'L s.twierdza, że. )>ażda dodat· ar~H. lud.~wej po jej zwycięstwach w ci i otoczyły fort Fao-Phuc. 
nu. . Itowa tona węgla, kazdy dodatkowY reiome połnocnym. Oficjalny komunikat francuski do-

W obliczu rzadań drugiego roku ?wYfoP w hucie, każdy dodatkowy Z innych powiatów tejże pro-
planu klasa robotiricrza wzmaga j.e- ;metr materiału,, to dalszy krok w u- wincji nadeszły wiadomości, że żoł
srzcze bardziej swą walkę , o •rozwi- ,mocnieniu Polski Ludowej, sojuszu 1 nierze odmówili nakazanego im przez 
ja.nie wspl}łzawod!"~~'va i raą.j~,na~i- r~b~tniczo . • c~łopskie.ro i w P~nie imperialistów francuskich wymarszu 
zator!\twa, «! rew1zJę 'l)r~est~~ł.Y,ch j·sie.nm war~kow ~at~~alnych i ~ul na front. 
norm, o zw1ęltsz~ni~ . wyda1nośc1„ o turaln,Y~ mas _ P~UJ~ycb. R~aliza I 

nosi o ciężkich stratach korpusu eks
pedycyjnego. Walki toczą się rów
nież w okolicach Sajgonu pod Mytho 
i Cantho. 

zmniejszenie k;o~ztów własnych (>r.o reja , ·zadan wyznaazonyęh na pierw-, z I ZPB 
d,!ikc,ji, o os~czędh~ zużycie_ ~ate~ia ~siy 'rok .' ~limu . 6-letriięgo . porz:woliła . a ·oga ,. m 
low pomocniczych i surowc9w, o Ja- na pełn1e,JSze zaspokajame potrzeb • Marchlewskiego 
kość towarów i o socjalistyczną dy- ,bytowo - socjalnych lullzi pracy, cze 
scypllnę pracy. · 1go wyrazem była obniżka cen na nie ł • d 'ł d ' t 
świadectwem rpsnące} ·twór~ej :które artykuły powszechnego użyt- W ącza Slę O WSpO ZaWO IllC Wa 

inicjatywy naszej klasy t•obo'truczej ku. ·· ł ł f d • kf d 
są coraz to no\ve ' i bogatS1Ze i cotaz Projekt ustawy O . l!Staleniu dni 0 y U przo u1qcego za a ·u 
bardziej konkretne żobowiąza,nia pro ,wolnych od pracy eostał podyktowa 
dukcyjne. Przypominając wezwanie ny dążeniem do zwił}kŚz-enia poten
górnika Alfre\}a Kawczyka, „ bryga-1 cjalu gospodarczego naszej ojczY'łJnY 
dzistv Gładysza i innych. pos. Klo- !Dalszy cią.g oa -sv. 2-ejl „ I <, r ' ! ___ , ___ _ 

•· 

·~ 
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Do robotników ZPB im. Marchlew 
skiego przemawia przewodniczacy 
rady zakładowej tow. Sobczak. 

- Dziś odpowiadamy na wezwa
nie załogi ZPB im. Stalina. Stajemy 
z nimi do współzawodnictwa o ty
tuł przodującego 7.akładu w przemy 
śle bawełnianym. Uroczystość na
sza odbywa się w przeddzień 6 rocz 
n;icy wypędzana okupanta przez 
Armię Radziecką i Wojsko Polskie. 
Abv uczcić tę rocznirę przy rzekamy 
podnieść wydajność naszej pracy. 
Załoga wznosi okrzyki na cześć bo 

haterskiej Armii i jej Wielkiego Wo 
dza Generalissimusa Stalina. 
Następnie robotnicy masowo przy

stępują do podejmowania zobowia
zań. 
- Zobowiązuję się podnieść wykona 
nie swej bf1zy o 2 proc. - mówi 
uroczyście tkaczka t-Ow. Witmanska. 
Tclw, Ućłńska źe slmbalni zobowią
zuje się w imieniu wszystkich robot 
nic \\.-ykonywać bazę w 100 proc. 
i zwalczać absencję. łlh. Dywańska 
z przędzalni przechodzi z 2 na 3 stro 
ny obrączniaka. Młoda przodownica 
pracy, tkaczka, ob. Wiesława Brzezii\ 
ska oraz tkaczka Stępień podniosą 
wykonanie swej bazy o 3 _ proc. Ko 
biety z przędzalni zobowiązują się 
doszkalać słabsze prządki. Brakarze 
podejmują zobowiązania zmniejsze
nia. ilości resztek i podniesienia ilo 

I
ści pierwszego gatunku. Majstrowie 
ob. ob. Cichecki i Wróblewski z tkal 

I 
ni, zobowiązują się wykonywać plan 
w 100 proc. ' 

Racjonalizator tow. Zawadzki mel 
duje zebranym, że dla uczczenia 6 
rocznicy wyzwolenia wprowadził w 
życie ulepszenie na przewijarkach, 
które przyniesie duże oszczędności 
zakładom. 

Wszystkie zobowiązania zebraru 

chcemy wlęc się na szarym końcu, 
ambicją naszej załogi jest przodo
wać innym. Dlatego chętnie przyj
mujemy wezwanie Staiinowskich Za 
kładów. Wysiłki naszej załogi przy
czynią się do przedterminowego wy 
konania drugiego roku Planu 6-let 
niego i utrwalenia Pokoju. 

- Po - kój, po - kój! - skan
dują rebrani. 

Do zebranej załogi przemówił 
I-szy sekretarz orgaruzacJ1 podsta
wowej, tow. Kurzawa, wzywając do 
zaciętej walki o przedterminowe WY 
konanie tegorocznego planu. 

W uchwalonej rezolucji, którą 
przyjęto jednog;łośnie, cz:vtamv mie
dzy innymi· 

„Załoga Zakładów im. Juliana 
Marchlewskiego włl\czając się do 
współzawotlnictwa o tytuł najlep 
szego 7,akładu włókienniczego pcr
dejmuje wezwanie załogi Zakła
dów im. Stalina do współzawod
nictwa międzyzakladowego. 

Równocześnie przyjmujemy w 
całej rozciągłości wytyczne współ 
zawodnictwa, które polegają na: 
wzroście wydajności pracy, oszczę 
dzaniu surowca, podniesieniu ja
kości produkowanych towarów, 
likwidacji postojów pozaplano
wych i dalszym rozwoju warnn
ków socjalnych. 
Zdajemy śobie sprawę, ze wsp6ł 

zawodnictwo pracy jest podsta
wową dźwignią W'łll'Ostu wydajnoś 
ci i zmniejszenia się kosztów wła 
snych produkowanych towarów. 
Jesteśmy przekonani, że wyniki 
naszej pracy osiągnięte dŻięki 
współzawodnictwu będą powai
nym wkładem w utrwalenie po
koju i budowę socjalizmu w Pol 
sce". 

przyjmują oklaskami i okrzykami. I Po zebraniu przedstawiciele załogi 
- Nie chcemy popełniać błę- udali się na uroczystość odsłonięcia 

dów z ubięgłego roku - mówi dy wmurowanej na terenie zakładów 
rektor naczelny tow. Wypych. Nie tablicy przodowników pracy. 

Strajki. i d·emonstracje w całych Włoszech 
Eisenhow er -:-- fuehrer atlantycki ,.,;... wjechał 

pod ochroną armii policjantów 
do Rzymu 

RZYM (PAP) - W środę ·wieczo- dów Fiat, R IV Lancia i innych ze-, przeciwko przybyciu gene1·ała ame·1 żywię nadizieję, że obrady waszego 
rem przybył samolotem z Lizbony ao. ;brali się .w centrum miasta, gdzie od rykańskiego. Zastrajkowało 95 proc. zjazdu umocnią. jedność klasy robot· 
Rzymu :ren. Eisenhower. Wjazd wo- była się masowa manifestacja prze· robotników. niczej i narodu oraz ich wole walki 
dz.a „armii atlantyckiej'~ do · stolicy ciwko polityce zb1·oje11i,owej rządu i W centrum Neapolu zebrał się ol- o pracę, wolność i pokój. 
Włoch przypominał żywo Odwie<lziny przeciw przyjazdowi Eisenhowera do brzymi th1111, manifestując przeciwko Zjazd na wniosek Nenni'ego i wszy 
Iłitlera w stolicach oku1>owanych Włoch. Musiano przerwać rucn tram generałowi . Eisenhowerowi i pneciw stkich członków prezydium uchwalil 
)>rzez niego krajów. wajowy i autobusowy. ko wojnie. tekst pisma do gen. Eisenhowera. 

Z lotniska Eisenhowe\' uda.ł się do W M:edio!ap.ie przemaszerował rów Policja zaata,kowała zebranych kil Wzywając Eisenhowe1•a do uwzglęcJ 
hótelu, znajdującego sfę w ceutrmi:i nież u.Iicąll1i .miasta pochód i:<>bot11i· ka razy, raniąc wiele osób. Przeszło nienia woli obywateli Włoch, wyrażo

··m1asta·. Wszystkie ulice, którymi J>rze czy, manifestując w obronie pokoju 100 osób aresztowano. Na głównych nej 17 milionami podpisów pod Ape
jeżdżał jego samochód, obstawione i prz'eciwko p1·zybyciu Eisenhowera. ul.kach miasta widziano jak byli kom Iem Sztokholmskim, Zjazd oświadcza 
były szczelnie przez policję. ,Ruęhl W wielu ·wypadkacl1 interweniowała batanci i inwalidzi wojenni kładli się w swoim piśmie: 
uliczny wstrzymany był już ·na dłn·: policja, :1siłujac rozp1·oszyć manife- na jezdni, by sparaliżować ruch zmo- Ministrowie, którzy przyrzekają 
go przed przybyciem Eisenhowera. a' stantów. - t.oryzowanych oddziałów policji. panu, ' panie generale, żołnier!Zy wło-
tysi,ce polic~antów ~v • rn~ndur,:ich i Strajki protestacyjne i masowe ma W Rieto demonstranci prze"t całe skich dla pańskiej armii, oszukują 

Z meldunkami łódzkich zakładów pracy o wykonaniu zadań pierw
szego roku Planu 6-letnfego zbiegła się radosna wiadomość o doniosłej 
dla pn:yszloścl Łodzi i życia jej mieszkańców uchwale Rządu w spra
wie poprawy warunków sa.nitamych i rozbudowie kanalizacji oraz wo
dociągów w naszym mieście. Uchwała ta - to nowy wyraz troski Rzą
du i Partii o miasto, tak ba.rdzo upośledzone w swym rozwoju przez 
kapitalistycznych władców. To powll'.i:ny krok naprzód w dziele zapew
nienia mieszkańcom robotniczej Łodzi jak najlepszych warunków bytu. 
To widomy rezultat naszej pracy, której wyniki nie tuczą już dziś, tak 
jak kiedyś. garstki pasożytów, leC'łl obracane są na cele, służące nam 

1'Ywdu sl~dz1ło P°'!eJrzhwrn. kazdego ,nifestacje odbyły się w Galłaratte, popołudnie zajmowali cenhum mia- pana. Naród włoski nie da się wciąg-

i 
przech-Odnia. Na kilka godzm przed. Crema BoJonii Genui Ravennie ca sta. Wskutek brutalnego ataku po· nąć do trzeciej wojny światowej w 
przybyci~m Eise~how.e~:' zjawili s!ę ł'ej Ro;nanii, U~line, T1'.ento. ' licji wiele osób zostało poturbowa· interesie imperialistów amet'Ykań· 
w . ~zym1e agenc~ !>°l1cJ~ ame~yka1}- Gdy w For li policja aresztowała 12 nych i rannych. W · B:tri odbyła się skich. 29 Zjazd Socjalistycznej Pa1·tii 
skieJ, by z~adac: srodkr bezpieczen- dziewcZ<!t, w chwili nadawania w wielka manifestacja młodzieży. O ma Włoch prosi pana, panie generale, 
stwa . przedsięwzięte przez władz~ urzędzie pocztowym telegramu prote nifestacjach protestacyjnych donoszą zakomunikować o tym w Waseyngto-

wszystkim. · 
Z zapałem stanęli robotnicy Łodzi do wypełnienia zadań Planu 

6-letniego. Po ZWYclęskim przebyciu pierwszego jego etapu, wysiłkiem 
ka.;i;dego dnia pracy, każdym wyprodukowanym kilogramem przędzy 
i · ~aźdym utkanym met.rem materiału przybliżają się do dnia pełnej 
jego realimeji - zbudowania podstaw socjalizmu w naszym kr&ju. 
W tej pracy robotnicy Łodzi są tak samo ofiarni 1 bezkompromisowi, 
jak byli w latach walki z kapitalistycznym i narodowym ucisk·iem. 

Robotnicm Łódź, pomna swej bojowej, rewolucyjnej przeszłości. 
również dziś z honorem wypełnia swe zadania. Robotnicy Łodzi wiedzą 
bowiem, ze ofiarna walka o Plan, o wzmO'.i:enie potencjału gospodarcze
ro naszego ludowego państwa, to jednocześnie najskutecznie.fs?A forma 
walki o pokój, o uchronienie ludzkości przed zbrodniczymi zakusami 
imperfalistów, to droga prowadząca do wmiocnienia międzynarodo
wYcb sił pokoju, kierowanych przez Zwią,.ek Bad7iecki, który przed 
aeściu laty, gromiąc hitlerowskich pretendentów do panowania aaa 
światem, przyniós! nam WYZWOienie z faszystowskiej niewoli. 

włoskie. . stacyjnego do rządu - w mieście pro ze wszystkich miejscowości SYCYLII. nie. 
.,w ~wartek :ano Eisenhower. spot- klamowany został strajk generalny. Na Sardynii rozpoczął się w czwartek 

kał się z prennerem de Gaspe:r1. ' W prowincji Florencja doszło do licz rano 24-godzinny strajk generalny, 
* 1' * nych starć policji z demonstrantami. 

Od środy naród. włQ<Ski, _oburzony :W Foglini Vald:u:no policja .zaatako
do głębi zapowiedzią, że „podróż ins- wała manifestantów. używając bomb 
pekcyjna" Eisenhowera obejmie rów- łz~w'iących. . 
nież Włochy, począł demonstrować " • • 
sz.czególnie potężnie swe •wrogie oczu · Ogólnonarodowa fala protestów 
cia w stosu'!ku do „e~1ro~ejskiego wzmagała się w ciągu całej środy, do 
Mac Arthura . Od,były s1e bczne ma chodząc do punktu kulminacyjnego w 
nifestacje protestacyjne i strajki we' chwili,· gdy Eisenhower stanął na zie 
wszystldch .miastach :włoskich. . rr:i włoskiej. W- Ankonie rozpoczął 

W Turynie r<>botmcy · wszyatk1ch się w czwartek o a-odz. 14-ej strajk 
fabryk przerwali spontanicµnie pracę, .generalny. W Neapolu, mimo zmobi
ogłaszając strajk protest~.yjny od lizowania ogr.omnych sił ,policyjnych, 
godz. 13 do 6 ran?A Robotnicy zakła' ludność stanowczo zaprotestowała 

PROTESTACYJNY LIST 29 ZJAZ
DU PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 

RZYM (PAP) - Dnia 17 bm. roz
począł się w Bolonii 29 Zjazd Socjali 
stycznej Partii Włoch. Około 400 de
legatów i kilkuset gości entuzjastycz 
nie powitało pojawienie się w prezy. 
dimn Pietro Nenni'ego i innych przy. 
wódców Partii Socjalistycznej. 

Sekretarz generalny Komunistycz 
nej Partii Włoch Togliatti nadesłał 
depeszę z pozdrowieniami, w ~órej 
czytamy m. in.: 

Nowq rząd 
w Finlandii 

HELSINKI (PAP). Premier Kekko- , 
nen (partia agrarna) ogłosił listę no
wego rządu fińskiego, w skład któ
rego wchodzi 7 przedstawicieli partii 
agrarnej, 7 socjal-demokratów, 2 
członków partii szwedzkiej oraz 1 H
beral Tekę ministra spraw zagra
nicznych otrzymał przedstawiciel pu· 
tii szwedzkiej Ake Garta. 
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Dla dobra_ ludowej ojczyzny Ks Ob'. orski· - cyniczny zbrodniarz w sutannie. 1 pokoJu • 
W OZORAJ zbiegły się ze sobą I ~eh 24 mil. robocZ1»dniówek, t.o tak, 

dwa. wYda.TZenia - Państwo- Jakbylmy uruchomili kllkadr;ieabtit 
•a Komisja Planowania Gospodar- nowych dużych fabryk. 

przepisami religijnymi usiłuie osłonić· ohydę swych niecnych czynów 
c~go ogłos~ komunikat o wykona Efekty tej pięciodniowej praey -
m.o z nadwyzką Narodowego Planu będą w skali całero kraju bardzo 
~spod~rczego pierwszego roku sze zn!lcme, dzięki niej wydobędziemy 
śmolaik1 - roku 1950, a Sejm przy jeszcze więcej W«la, WYtopfmy Jesz 
Jl\ł uc:hwał~ _w • spra":1e ograniczenia cze więcej 1tali, WYbudoJemy je11z„ 
naclmierneJ ilosei dni wolnych od cze więcej domów, 1zkół, świetlic. 
pracy. . Dziś, gdy każdy ·człowiek pracy w 

Komunikat PKPG mówi o wiei- Polsce dokłada wysiłków aby nasza 
kich osiągnięciach i sukcesach nasze gospodarka na.rodowa ~zwijała tlę 
go kraju, o wzroście produkcji prze coraz w11panialeJ, aby dzień jutnej 
mysłowej i rolniczej, o dalszym sta szy był lepszy; zasobniejszy od dnia 
łym. wzroście obrotów handloWYch, dzisiejszego - te cyfry nie mogą 

KRAKÓW (PAP), - W dalszym clą 
gu d~ugiego dnia procesu przeciwko 
czJonkom dywersyjnp-terrorystycz
nej bandy „Al>" zeznaje oskarżony· 
o kontakty z bandą i podżeganie do 
zabójstwa Waldemara Grabińskiego 
_. ks. proboszcz Oborski, dziekan 
okręgu wolbromskiego, dr. filozofii, 
były Wykładowca fllo:t.<>fli w kielec
kim seminarium duchownym: Ks. O· 
borski zeznając silnym, spokojnym 
głosem, z dużą swadą i teatralną po
zą - stwierdza. iż nie przyznaf e słę 
do zarzucanych mu przestępstw. o rozwoju oświaty. byli i nłe Ili\ dla naa obojętne. 

Zwycięskie wykonanie z nadWYi· 
ką planu na rok 1950 było możliwe 
dlatego, że klasa robotnicza, łe ma
sy pracujące nie szczędziły wysiłków 
a.by pracować lepiej i wydajniej, aby 
pracować po nowemu. Z dnia na 
dzień rosła w niob patriotyczna 
§wiadomość, że tylko przez wydaj
niejszą pracę, można wywalczyć lep 
sze jutro ojczyzny, zbudować podsta 
wy socjalizmu, że tylko przez wydaj 
nfejszą, JepleJ zorganizowani\ pracę, 
przez uruchomienie wszystkich re~ 
zerw, odniesiemy zwycięstwo w wal 
ce o najszczytniejsze pragnienie lu· 
dzkośct, w watce o pokój. 

Gdy miliony lodzi pracy z radoś
ci!\ i słuszni\ dumą czytały komuni
kat PKPG, Sejfu Ustawodawczy 
przyjął uchwałę, która przyczyni się 
do wzmożenia naszej pracy dla po
koju, która przyczyni się do dalszych 
sukcesów gospodairczych naszej oj
czyzny. 
Pięć dni pracy więcej w ciągu ro 

ku - to w samym tylko uspołecżnło 
nym sektorze naszej gospodarki, no-

Nie możemy an1 na chwilę zapo- Opowiada on szczegółowo o swych 
minać o tym, że pOZa naszym tron- k 
tem, frontem pokoju _ 

11
._ na świe trzy rotnych spotkaniach z członka-
.., mi bandy. Przychodzili oni do księ· 

cie inne siły. Siły, które pragną roz dza ,dziekana Oborskiego po raz 
pętać wofnę, które szykują światu 
zagładę i odbudowują hitlerowski pierwszy, aby :zamówić mszę za swe 
Wehrma-0ht. Aby Idea pokoju 7'.a- fJO kolegę z b11ndy, po raz drugi w 
triumfowała _ musimy więcej pro ~prawie uwarcla ślubu ukrywają
dokowali dla naszego pokojowego bu cych się członków bandy, po raz 
downictwa, wzmóc nasze wysiłki. trzeci zaś, by Żasięgnąć rady księdza 
aby zwięk11zYĆ nasz dobrobyt I zape w sprawie zabójstwa Waldemara 
wnłć naszym dzieciom izczęlliw!ł> Grabińskiego. 
pokojowi\ przy1złolć. Ks.' Oborski, nie wspominając je-

W dY!lkusji nad projektem ustawy szcze o swym postępowaniu w spra
zabtcrali gie,; przedstawiciele wszy wie tego ohydnego mordu, usiłuje o
stklch stronnictw. Poparli ustawę czernić ś. p. Waldemara Grabińskie
posłow!e za.równo PZPR. jak i ZSL, go. Oskarżony zeznaje następnie o 
Klubu Kat-OUcko • Społecznego t ostatniej wizycie na plebanii oskar
Stronnietwa Demokratycznego. PO żonego Łupki, który opowiedział mu, 
PIERA TĘ USTAWĘ CAŁY $WIAT iż banda, kt<lrą reprezentuje, chce 
PRACY W ZROZUMIEl~HU TEGO, zamordować Waldemara Grabińskie· 
ŻE PRZYCzyNJ SIĘ ONA DO go, ponieważ chłopak odqraża się, 
WZMOCNIENIA POTENCJAŁU GO że zawiadomi o jej działaniu władze. 
SPODARCZEGO NASZEJ OJCZYZ-

1 
Oskarżony Łupka - zeznaje Obor

NY, DO WZMOCNIENIA OBOZU ski - stwierdził w :rozmowie z nim, 
POKOJU. · że matkfl Waldemara zoadza się na 

Propozv·cje rządu Chin Ludowych 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu Korei. 
i' innych zagadnień. dotyczących Dalekiego Wschódu 

zabójstwo syna. W tej sprawie w13zystkiego zdolny", i d11lej z peł
ksiądz Oborski wezwał :inatkę Wal· nym obµr11enjem ~ ,,i dlatego też 
demara - osk. Grabińską. Piini, uważając, że jest do wszystkie 

. go zdolny, podpisała taki wyrok na 
NIEGODNE CHWYTY ·lniego, czy pani jako matka tego 

dziecka zrobiła to zgodnie ze swoi!Il 
Oskarżony kl;. Oborski opowiada l sumieniem? I słyszę iłowa: „Tak 

dalej 11zczeg6łowo o przebiegu swej ( Z!lodnie ze swoim sumieniem, tylko 
rozmowy z matką zamordowanego. obawiam się, czy mnie Pan Bóg 
W tym momencie przed sądem roz• przebaczy", 
grywa się p<>tworna scepa. Od chwili, ~dy 1>skarżony ks. 0-

0s)tarżony Oborekl zeznaje z aktor borsikl ro3poc11ął swą deklamację na 
ską modulacją głosu I gestykulacją. temat rozmowy z Grabłń1ką, oskar
Kłamllwe, pełne spn;ecznośd, wv· ż?na Grablfiską w najwyżHym pod. 
krętne zeznania podawane w formie Uleceniu przerywa aeznania oskarżo· 
rzekomo wiernego oddania rozmowy n~go, ~ykrzykujllc z naj'\Vyźsnm . o
prr:eprowadzonef przes oskarłonego burzeniem: ,,Kłamca, kh1mca, to d1a
z matką zabitego, mają przede beł Vf czarnej sutannie, on kłamie, 
wszystkim na celu Zl'IUcenie cię:iar11 kla1me„." 
zbrodni na Grablń•kl\- Oskarżona irwaltownie ulocha. 
Chcąc przedstawić siebie w roli „Dl~:;.go ręki nie podał ~zieckiłl" 

ob;ońcy chłopca, pełnym kaznodzie,1~ Grabliiskie,J nie mogą- uspo'koić u
sk!ego patosu głosem, osk. Obors;.o pomnienia przewodnfozącego, kt&ry 
mowi: , . zapewnia ją, że po zeznaniach osk. 
„Wytworzyła ~ię taka sytuac1a. ~a Oborskiego udzieli jej głosu. Prze· 

bro~ę syna, ktorego matka chce się wodniczący zarzlldza przerwę w roz
kon1eczm~ pozbyć. Więc z?enerwo- pl'awie, aby uspokoić Grabińskq. 
wany poWladam: „pr<>szę pam, czy dla 
tego, że pani syn się odgraża, czy 
dlatego, że coś spsocił. pani oddaje 
go na pastwę innym i zgadza się, 

KONFRONTACJ A 
WSPÓLNIKÓW ZBRODNI 

'łby ktoś inny robił z nim co chce? Po przerwie osk. Oborskł, kt6ry 
Robi to pani zgodnie 2fe swoim 11u· zdaje się zupełnie nl!l zwracać uwa
mieniem iako matka?". gi na Grabińską, powraca do swoich 

Tu oskarżony · zmienia całkowicie ' potwornych krętact.w: 
tonację głosu i naśladuje sposób mó- ,,Chodziło mi o to, żeby się d<>brac 
wienia zder.erwowanej kobiety: do jej sumienia, bo wiedziałem, te 

W~ród og6Jnego poruszenia prie· 
woclniczący zan/łdzll przerwę. Oskar 
żaJJa Grabińska dłui'o jeMcri;11 spu
matycz!lie płacze. 

W czasie dalszych swych zeznań 
ksiądz Oborski poświęcił też wiele 
czasu 11pr11wle tawianei'O mu w. ak
o}ę Qakar:tenia zarzutu w11p6łdzh\ła
nia z bandą. Przyznając, iż wiedział 
o istnieniu bandy, a nawet znał jej 
członków, oskarżony tłumaczy fakt 
niezameldowania 1o tym organom b&}l 
pleczeństwa naka•ami prawa kano
nicznego. 

,,Przyznaję, że . ta wprawa - nt6wi 
oskarżony - miedzy kościołem a 
państwem nie była uregulowana, 
myśmy n;e wied. zieli jak należało po
stępować. Wiedziałem, że pr1Lwo ko· 
ścielne zabrania Jnl st()Sunków 1 ban 
dytamł, ale llle wiedziałem czy ł ten 
wypadek to obejmuje. Jeżeli wdmłe 
my pod uwagę, że dopiero ń~edawt'lo · 
zostało zawarte porozumienie między 
episkopatem a rządęm polskim, to 
przypuszczam, że dzisiaj ta sprawa 
będzie wyglądać inaczej. Może i ja 
byłbym dzisiaj mlłdrzejszy. Przyzna
ję szczerze, tak jak potrzeba, że nie 
wiedziałem wtedy jak postnić". 

Pod ob!ltrzałem proku~ątors)(łch 
pytań pomału wyłania się prawda: -
na zlikwidowaniu chłopca, który rro
ził zdekonspirowan'iem barubie, ~a.
leżało nie tylko jej członkom, zależa
ło na tym te:A ł 11amemu ksifdzu 
Oborskiemu. 

I WYKRĘTNE WYJASNEENIA 
„A proszę księdza, przecież ksiądz to jest jedyna droga, teby napełnić 

wie, że w takich wypadkach, kiedy )i grozą na samą my.śl o takim czy. 
zachodzi niebezpieczeństwo śmierci ule i pani Grab;ńska już tylko słu
wielu osób, a tu także zachodzi, bo chała. Na podniesiony m63' ton "'ło-„ Na pytania prokuratora Grabińska 
i ja jestem zagrożona i syn starszy su. już nie mogąc się w żaden spo· 
jest zagrożony i inni też, to w takim sób oprzeć argumentom, wybuchła zeznaje, 7..e ksi1ądiz 0bol'6ki rozmowe , . z nią zaczął od pretensji „f ak moina 
wypadku można jedno życie posw1ę· spazmatycznym płaczem". \ było tak robić, żeby 0 'istnieniu or-

PEKIN (PAP). - Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, dnia 17 bm. mini 
ster spraw zagranicznych Chlńsklej 
Republiki Ludowej Czou En-lai 
udzielił odpowiedzi ONZ na oświad 
czenie w sprawie zasad dotyczą
cych problemu koreańskiego I In
nych pr<>blemów dalekowschodnich. 

sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
z Tatwanu l z cie1ininy Taiwańskiej 
oraz inne problemy, doty~ące Dale 
kiego Wschodu, 

cić, aby uratować życie wielu o·· Z ławy oskartonych znów zrywa ganizacjj . dowiedział się takt mały 
sób", i dalej już spokojnie i opano- się krzyk matki: „Judan w sutan. łobuz" _ dalszym ogniwem jeAt ze
wańie: „ja jej powiedziałem, owszem nie, nieprawda, nieprawdal" znanie / same~o Oborskie&"o, który 
takie wypadki bywają, ja sam by- Oskarżony nadal z niezmJłConym stwierdzł!, te gdyby wiedział jaki 
łem świadkiem takich wypadków, kie spokojem zeznaje: „Dla mnie to był ollr6t przybierze sprawa, „nie rozma 
dy dawano wyrok w czasie o~upacji znak, że psychieznie się załamała. wiałby z matką, tylko porwał chłop. 

ściśle określony na tej konferencji na człowieka, który wysyłał ludzi Wydało mi się, że już jestem u celu. ca i uciekł i·azem z nim". 
7 krajów, do Oświęcimia. ale tutaj taka sy- Uspokoiłem ją. Powiedziałem: to 

W odpowiedzi swej, złożonej w 
imieniu Centralnego Rządu Ludowe 
go Chińskiej Republiki Ludowej, mi 
nister Czou En-lai stwierdza między 
innymi: 

C aby w rozmowach uczestniczy 
Io 7 krł'Jów, a mianowicie: 

Chińska Republika Ludowa, Związek 
SocJalistyoznych Jł,ep11blik RadZieo. 
kich, Zjednoc)'.One Królestwo, Stany 
Zjeclnoczone, Francja, Indie i Egipt 
oraz, aby statut prawny Chinsklej 
ft,epublłkł Ludowej w ONZ ZO!ltaJ 

d 
b t • t · · h d · T · · · · w 11 tk ~ b' · ć Na pytanie prokuratora, dlaczero 

a y m ejscem konferencji '1 ueCJa me zac, o z1. u przec1ez me zys o proszę so te rozwazy oskaI·z'ony Oborski ni'e dł 
krajów były Chiny. mamy do czynienia z człowiekiem wziąć pod uwagę''. po!!lze ,z 

Jeśli wspomniana wyżej pr<>po- ppczytalnym, tu mamy do czynienia ~eznania oskarżonego k!!I. Obor- Wa~dkiem na posterunek ~O i n1e 
zycja uzyska zgodę ONZ i zaintere. z dzieckiem. Po drugie, aby kogoś skiego są w tak jaskrawej sprzęcz- , zło.z~ł m.eldunku 0 bandzi~, ~~ądz 
sowanych krajów, to mamy nadzieje, 7.qładzić, trzeba mieć powody. Cóż ności z zezńaniami innych oska.rżo- lcu~z da~e wykrę~e odpowiedzi t H 

że odbycie r<>zmów w najbliższym 1 
7. tego, że syn pani się odgraża, ale nych, że przewodniczący na wniosek 9 .ama się prz~ptsami prawa kaM· 

czasie przyczyni się do jak najszyb- j ia jestem tego pewien. że tego. nie prokurato1·a zarzą.dza konfrontacje m~znego. Ale kiedy prokurator zap7 
szego zakończenia wojny w Korei 7 robi". :ż Grabińskę. • ~J~ z ob?r;i:eniem „Jak, mo:Ana z prze 
i pokojowego rozwiązania proble-1 I tu znów naśladując Grabińs'ką: Wśród pełnej napięcia cil!zy1 w pieo;t rebgi~~l°h .!..~ble zasłon~ dla 
mów Azji. , „Ale proszę księdza, on jest do szczelnie wypełnionej ~ali sądowej - mor. edrątwa -i ""T1ądz .Oborski od-

ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW o WOLNOSć . i DEMOKRACJĘ 
napiv.eaiwko cYniettne obCJjętnego powt& a wyrafo e ,, o n\e jest m<>r-
księdza stieje rozdygotana ; zanoszę. derstwo" ~ • • 

Dnia 13 Stycznia 1951 roku Komi 
sja Polityczna Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych bez u
działu przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej uchwaliła zasady, 
dotyczące problemu koreańskiego i 
innych problemów dalek<>wschod
nich. Treść tych zasad nadal gprowa 
dza się do tego, że rozmowY między 
zainteresowanymi krajami winny 
odbyć się dopiero · po zaprzestaniu 
ognia w Korei. Cel zaprzestania og
nia, jako pierwszego kroku, polega 
na tym tylko, aby dać okres wyt.ch
nienia wojskom amerykańsk1m. 

nie dopuści do szgkanornania księżg - patriotów 
przez reakcy.1ną część wyższego duchowieństwa 

ca się od płaczu kobieta - paitrząc S~łada3ący !'ast?pn1e zeZ'lJams. 081r, 
w oczy ;moralnemu &prawcy zabój-. Kręzel._ opow1ada.Jąc o ~okona.n~ 
stwa jej dziecka, woła: , wsp61me z . osk. Barczykiem z~bóJ
„Przy11ięgam na Boga Wizechmon- stwle. 14-letniego Waldemara, u111łuje 

cero, w obecnoici córki mojej _ iie- zr..tue1ć całą odpowiedzialno~ć ta po. 
roty, obecnej tu na „u, że wHyStko · pełnione pr~ez ·siebie uzyny 'Da ia· 
co powiedziałam jel!lt prawd,. Nie ny-eh członkow bandy. 
oskarżałam księdza na poez,tku, bro W dalszym ciągu sema'ń Mk. Xrt
niła.m ro w swych ze1'!laniach. Przy żel opisuje dokładnie mord dokonany 
sięgam najuroczyściej, stokrotnie, że na Waldemarze Grabińskim. Po do
ksiądz Oborski kłamie strasznie, o· konaniu morderstwa i zatarciu śla• 
bydnle, podle, że je&t judanem w dów' zbrodni - wg. zeznań oskarżo
czarnej sutaonnle, który chce zmyć nero - członkowie bandy zebrali ait 

NależY stwierdzić, źe zasada - naj 
pierw zaprzestanie ognia a następ
nie prowadzenie rozmów - przycey' 
nia się jedynie do poparcia 1 rozsze
rzenia agresji Stanów Zjednoczo -
nych 1 nie może doprowadzić do usta 
nowienia prawdziwego pókoju. ;Dla· 
t.ego też Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie 
może zaakcept.ować tej zasady. 

Celem rozwiązania w drodze poko 
jowej problemu korea6sktego i In
nych bimwykle wamych problemów, 
dotyczących Azji, w Imieniu Central 
nego Rządu Ludoweg_o proponuję ni 
nieJszym Organizacji Narodów Zjed 
noczonych co następuje: 

aby rozmowy 7'3.lnteresowa-
0 nych krajów prowadzone były 

na zasaclzie p0rozomienła o wycofa 
niu wszystkich wojsk obcych z Ko
rei i rozwłl\zaniu wewnętrznych 
spraw Korei przez naród koreański, 
w celu ja.k najszybszego zakończenia 
wojny w Korei, 

b aby porządek dzienny rozmów 
obejmował sprawę wycofania 

I , 

Przekazanie · mienia 
Chinom Ludowym 

przez ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

ogłosiła następujący k<>munikat o 
przekazaniu przez Związek Radziecki 
mienia Centralnemu Rządowi . Ludo· 
wemu Chińskiej Republiki Ludowej: 

Poroo:umienie zawarte i4 lutego 
1950 r. między Związkiem Socjali
stycznych Republik Radżieckich, a 
Chińską Republiką Ludową w spra
wie chińskiej, czangczuńskiei linif 

kolejowej, Port-Artura i portu Dal
nyj oraz wymiana not z tej samej 
daty, przewidywały przekazanie Cen 
.tralnemu Rządowi Ludowemu Chiń· 
skiej Republiki Ludowej bez odszko· 
'dowania mienia, które strona ra
dziecka miała pod tymczasowym za
rządem lub dzierżawiła w m. Dalnyj 
oraz mienia nabytego przez radziec· 
kie organizacje gospodarcze od właś
cicieli japońskich w Mandżuńl i 
wszystkich budynków byłego mia
steczka wojskowego w Pekinie. 

• I 

WARSZAWA (PAIP). - 17 stycz
nia 1951 T. odbyła się w Wa.rsoowie 
konferencja przedstaw.lcieli tiairzą
dów wQjewódzkich Komisji! Ksi~ży 
l>rrLY Zw.ląrzku Bo,1C1wniików o Wol
ność i Demokrację, na której wys.tą 
pił sekretam generalny Związku Jó
zef Pass:ini z następudącym oświad
czeniem: 

W su.eregach Zwią1Jku Bojowm
ków o Wolność i !Demokirację gru.pu 
ją się w.leloty61ięczne rzesrLe patrio
tów tirzech pokoleń narodu polskie
go, którzy całym swym życiem J bo 
hart:erską walką rz.iadokumentowa.11 
wierność swej ojceymie, walcząc o 
jej wo.1111ość i nie.podległ~ć. 
Wśród n:l.ch znajdują się setki księ 

zy katol!ickich, którzy w na(jcięż
szym okresie, jaki rzna hlstoria Pol
ski, podC2o11S okupacji hitlerowskiej 
stanęli wspólnie z naijłepseymi sy
nami narodu polskiego do walki 
przeciw zbrodnicreym sńłom ludobój
ców hitlerowskich. 

Za walkę tę wielu z nich pc>nio
sło męcrieńską śmierć na polach bi
tew wyzwoleńczych, criy w hltlerow 
slcich kaźnliach i <>boz.ach rz;agłady. 
Pooostali przy życiu cijednoczyli się 
w Związku Bojownd!ków, by wyko
nu~ąĆ swoJe duszpastenmie posłan
nictwo służyć jednocześnie umilowa 
nej ~olonej ojc:zyźnłe ludowej i 
bronili wywal(l7;onego kosztem wie
lu milionów ofiar ludZkicb - poko
ju między narodam!. 

Ale ich głęboki patriotyzm, wier
na służba na.~ytniieóHym idea
łom luihlko&Ci, miłość, jaki\ cl~szą 
się w najszerszych warstwach naro
du polskiego, nie znajdują uznania, 
a nawet budozą wręcz niechęć u 
niektórych przedstawicieli wyższej 
hierarchii ikośclłelnej. 

Reaikcyjna część episkopatu ole 
m<YLe się zdobyć na potępienie 7'Alra
dzieckich, 2Jbrodnłczych i antyna.ro
doWYch poczynań tych kllięży, któ
n:y hańbią rodność upłań1ką, dzia 
łając na szkodę Interesów narodu ł 
państwa prze-z patronowanie i wilp6ł 
działanie z grupamt banclycklmł I 
dywersyjnymi, pozostaJąeyml na 
żołdzie obcych mocodawców. 

Natomiast niektórtey przedstawicie 
le episkopatu polskiego nie wahają 
się Il'!ldużywać swojej wła&y w sto
sunku do księży, członków ZBoWiD 
przez gwałcenie .ich sumień l wywie 
ranie niedopusl!JC!1Jalnego nadsku w 
kierunku rnaniiech anfoa przez rach 
działalności paitriotycznej i obyiwe„ 
telsk.iej. · 

A kiedy met.ody t.e napotyka.ją na 
godną postawę księży, wówczas po
SZC1Zególnj biskupi staa:aoą się W nlie
rzgodnych ci prawdą, oszCIZel'czych 
11pmestrogach", „listach" i ,,oświad
czeniach" dyskredyit:ow:ać działal
ność księży _ patriotów, stosować 
szykainy i represje, izolować ich od 
wykonywania misji duszpasterskiej. 

Wyraczem tego jest szereg faktów, 
które stanowią j1askrawy dowód an
tyipatriotyC?,nego stanowiska niek1:ó 
rycb crzłonków ep~skopatu, stanówi
ska spNecznego rz 0ałożeniruni, jakie 
pmyś,,v:iecały przy podpisywaniu u
kładu między państwem a kościo
łem z dnia 14 kwietil!ia 1950 r. 

W Imieniu Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację stanowczo 
oświadczam, że nie dopuścimy, aby 
nasi członkowie - kapłani, którzy 
dali dowody prawdziwego patrioty
zmu w strasznych latach niewoli na 
rodowej, a dziś pracują z całym od
daniem dla dobra oj(l7;yzny i spra
wy pokoju - byli terrol'Y'Zowani i 

Po zdr o w i en i a I ud z i radziecki ch 
dla . War s zawy 

MOSKWA(PAP).-Z okazji 6 ro-::z,sy narodu polskiego przyjmują z ta
qicy wyzwolenia Warszawy, wybit- ką samą radością jak swe własne". 
ni przedstawiciele narodu radzieckie- Do słuchaczy polskich przemówił 
go złożyli przed mikr<>fonem roz
głośni moskiewskiej serdeczne ży
czenia mieszkańcom Warszawy. 

Gen. Sochomlln, uczestnik walk o 
wyzwolenie Warszawy, życzy? ludo
wi ·stolicy dalszych sukces6w w pra
cy nad budową socjalistycznej sloii· 
cy. Wybitny dziennikarz radziecki 
Zasławskt oświadczył m. in.: „Ludzie 
radzlf!CCy żywią prawdziwą miłość 
do swych polskich aasiadów 1 sukce-

również wybitny nowator - majster 
zakładów „Kalibor" - Mikołaj Rossyj
skl, wybitny tokarz - szybkościo· 
'wiec .....:. · Kułagin oraz uczestnik walk 
o wyzwolenie Warszawy - Oboren
kow. Ponadto rozgłośnia moskiew
ska nadała list stachanowca z Miń· 
ska. - tynkarza Nlkolr> Jewa, który w 
imienlu robotników stolicy Białorusi 

przekazał serdeczne pozdrowienia 
mieszkańcom Warszawy. 

szykanowan.ł prze& ludzi. którym ta 
patriotyczna dmłalnośc pmeszka
da w realizowanłu ich ciemnych, 
antyludowych c&l6w. 

Związ.ek Bojowników o Wolność i krew mego dziecka ze swoich rąk. na wspólną pijatykę. 
Demolt!'ację użyje całego swego au- Może jlł zmyć tu, ale tam, u Bora Po zeznaniach osk. Kr~ela, prze
torytetu, w celu apewnlenoia n.ale- nie zmyje jej ksltd:t. Tam staniem:y wodniczący zarządza pOStępowanie 
żyitej opieki i pomocy każdemu z jeszcze przed stdem Bo1a NajwyZ.. dowodowe. 
księży _ patriotów przed atakami i I szego„" 1 I (Przebieg otwartego przett sąd w 
zorganizowaną, o&cu.erczą kampanią I Ksiądz rpochyla. Mę 1 mifil~y. Oskar I da~ym ciągu procesu postępowania 
reakcyjnej i antynarodowej części · żona Grabińs:ka. wraca na ławę oskar dowodowego podamy w nadbliżuym 
wyżStzego duchowieństwa. żonych. numerre). 

Ustawa o dniach wolnych od pracy_ 
(Dokoń~e ze atr. 1) I piel;a rządowy projekt ustawy o 

ł w11możenia wa.lkł o pokój i na.kia- ·dniach wolnych od pracy. 

W zakończeniu przedstawiciel Klu 
bu Katol.-Społecznego stwierdza, że 
ustawa, w porównaniu , ustawodaw 
stwem np. w Anglii i USA -
1tuwzględnia w niewspółmiernie wię 
kszym stopniu fakt, że należy usza
nować uczucia religijne obywateli". 
Dlatego też, oceniając projekt usta
wY jako akt umiaru t realizmu po
litycznego, pos. Frankowski ustosun 
kowuje się do niego pozytywnie. 

da na nas obowią,zek nie szczęihlenla 
sił dla zwiększenia na.szero bezpie- KLUB KATOLJOKO • 8POŁJ!lCZNY 
czeństwa, dla pokrzyłowania plan6w POPIERA USTAWJ,1 
agresji fmper.ia.listyczneJ. 

Po p:raedsit.awieniu tragicznej ay
tuacj~ mas ipraeujących w USA i w 
krndach rima.rshallizowanych poseł 
Kłosiewiciz podkreśla, że masy pra:.. 
cujące Polski Ludowe.i wied~, że 
pokój trzeba wywalc-zyć i dlat.ego na 
szą odpowiedzią na zbrodnicze kno
wania imperialistyczne jest jeszme 
większa zwa-rtość ob07JU pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele Oth 
wzmożony wYSllek pracy. 
Każda godzina, każdy dzień pracy 

nabiera !Wiś specjalnego znaczenia w 
twórczej, pokojowej pracy nad rea
fu;a,cją Planu 6-letniego. 

Mówca stwierdza dalej, że w Pol 
sce liczba dni wolnych od pracy wy 
nosiła dotychczas 17, podczas gdy 
w innych krajach liczba dni świąt.e 
cznych nie przekr.acza rocznie ll•tu. 

Zmniejszenie liczby dni wolnych 
od pracy przyniesie nam zwlększe• 
nie produkcji wartości wielu młllo
nów złotych. Przez wprowadzenie w 
tycie ustawy uzyskamy możliwolić 
zbudowania w roku 1951 około 2.000 
nowych izb mieszlralnycb, a o koń 
ca realizacji Planu 6-letnłego - -0-
koło 10.000 nowych izb mieszkal
nych. 

Dzięki redukcji dni wolnych od 
pracy uzyskamy w okresie realizacji 
Pła.nu 6-letniego prawie pełny 1 mie 
słąc dla. wcześniejszego wykonania I 
przekrOc:izenfa zadań Plano. W kon· 
sekwencji nastąpi dalszy wzrost na 
11zego dochodu na~dowero I podwył 
szenie 11topy życiowej mas praco.łą· 
cych. 

Pos. Kłosiewicz oświadcza, że klt1b 
poselski Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w całej rozciągłości p0 

Pos. Frankowski (Kat. • Spoi. Klub 
Poselski) oceniając projekt ustawy 
stwierdził ż.e kat<>licy polscy zda 
ją sobie doskonale sprawę z te 
go, ~e uregulowanie ilości dni 
wolnych od pracy łączy się 
ze sprawą odbudoWY gospodarczej 
kraju f z realizacjij Planu 6-letnie
go. 
Każda wolna dniówka opóźnia tę 

realizację, w której katolicy biorą 
aktywny udział. 

Mówca przypomina, że na podsta
wie porozumienia z rządem, episko 
pat zobowiązał się wezwać ducho
wieństwo, aby nawoływało wier
nych do wzmożonej pracy nad odbu 
dową kraju i codniesieniem dobro
bytu narodu. 

Zarówno pos. Chadaj (ZSL), jak 
i posł. Jaszczukowa (SD) poparli w 
całej rozciągłości ustawę, stWierdza 
jąc, że podniesie ona stopę źyciow~ 
mas pracujących i wzmoże siły, któ 
re służą pokojowi. 

Sejm ustawę uchwalił. 
Pozostałe ustawy figurujące na po 

rządku drrlennym iŁostały jednomyśl
nie uchwalone. 

O terminie następnego posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego RP nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. 

89 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP 
WARSZAWA (PAP). - 89 posie-1 c) mianował dr. Tadeusza MtcbeJ• 

dzenie Sejmu Ustawodawczego RP dę - mińistrem bez teki z jednoczes
w dniu 18 stycznia 1951 r. otworzył nym pdwołaniem z dotychczas zaj• 
wicemarszałek Barcikowski, który mowanego stanowiska ministra zdro
powiadomil, że otrzymał od prezesa wia oraz mianował dr. Jerzego Szła• 
Rady Ministrów pisma zawiadamia· chelsklego - ministrem zdrowia, 
jace, że Prezydent RP: . _ 

· ) · ł ,_„ B le ława Rumm' • d) mianował Int. Romana Plotrow• 
a m1anowa UIZ• o 11 • skle 0 • · 

8kiego - ministrem przemV~łu che· g - mmistrem budownictwa 
micznego I równocześnie odw<>łał go : 1::ls i :Siedli oraz tow. Czetława 
z dotychczas zajmowanego 1tanowi- I\ kl go -: podsekretarzem ~tanu 
ska minist przemv-łu rolnego i. apo w Minlster!twi~ Bud~wnictwa I>rze-
·ywczego ra · mysłowego i kierowmklem tego Mi· 
z • . _ nisterstwa. 

b) powierzył podsekretarzoWl sta-
nu w Ministerstwie Przemysłu Rolne Izba wyraziła następnie zgodę na 
go t Spożywczego tow. Mieczysławo- u:tupęłnienie porządku dziennego, 
Wi Hoffmanowi - kierownictwo Mi... Następnie Izbą_ po wysłuchaniu 
nisterstwa Przemysłu Rolnego i Spó- sprawozd1tń odpowiednich komisji za 
żywczego, twierdziła szereg dekretów. 
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'WKP(b) -wzór· partii leninowskiej 
Dnia 21 So/cznia 1951 roku IIQ-

rody ZWlązku Radzieckiego f 
krajów demokracji ludowej wrn z 
masami pracującymi ca1'?go .;wiata 
obchodzą 27 rocznicę śmierci Włodzi 
mierz:. Lenina. 

Cl.li! tycie, cała dtiałelnośl: poll~ 
tyczna wodza, nauczyciela i przyja
cłel11. mas pracują~ch w11zystltlch. 
krajów - Włodzimierza U!nina tx>"' 
wa~j• w nierożerwalnym zwiąt.ltu 
• hhlł.cmht bohaterskiej partll bót1111e" 
wtktiw, z hllłtorll\ rnłędaynaroaowe• 
IO rucltu komunlltycaneio. 
Podkt~ślnjąc wyj4tkową rolę U· 

nihtti jako organizatora i wodza Wle1 
klej partH bo1szawików, towarzy!!i 
Stalin oświadczył na II Ogólnozwiąz 
kowym Zjeździe Rad, w dniu 26 sty 
<1tnta 1924 roku: 

„25 lał piastował łOw&.rzYBz Leniń 
1Mn4 )łM'iłę ł wYt>liistował Jl\ tta na.j 
lłlnieJslł\ i najbardziej zaba.l'towanit 
11111 śwłeciłe partię robot.nlczit". •) 

W ~~lWieństwie do krajów E· 
urot>y Zachodniej, proce!! po

'M!tawanin part.il klasy robohticzej 
tł Rosji przebiegał w Wyjątkowo 
łll.i.ltlrlYch wart.inkach, w warunka.ch 
ustroju policyjno - despotyanego. 

Obok tA!go, poważn4 przeszkodę w 
orga~izowanitt proletariatu i jego bo 
joweJ partii stanowiły elementy ,1le 
gulno·markslstowskle", kt6re stdta
b' llłę wy-korzystać ruch robotrliczy 
w irtteffsnch burfaazji. 

materiał, który powinniśmy opano- Historyczna ta konferencja usunęła 
'Wać, aby opracować celową o.rgani z szeregów partyjnych zaciekłych 

llację, takł)<kę naszeJ partu. Jednak wrogów klasy robotniczej ~ rnteń• 
te „obr6bka" tero materiału winna szawików i zespoliła org!!nłdlcje bol 
być samodzielną, bowiem nie mamy szewickie całego kraju w jedną par 
gdzie s:mkać gotowych wz.orów". tlę bolszewicką, zapocz;łtkowuj!lc w 

I11tniejące podówczas w Nlemozech, ten sposób istnienie partii Jiowep 
we Francji i w innych krajach za.. typu - partii leninowskiej. 
choćlnlo - europejskich, pal.'tle eo w l?odkre§lając wyjątkó\re znaczenie 
cjaldemokratyczne nie mogły słuilyć, Kortferencji Pras1d~j dla dalsze110 
jako wzór przy tw~zeniu rewolu- rozwoju 11artii bolszewick1ej i socja:. 
cyjnej partii t>l'<>letal'iatu rosyjskie• listyczneJ rewolucj1, towatąsz Sia· 
go, Po śmierci En~lsa partie t.e lin pisał: „Gdfby bo1szewlcy nie wy 
zaczęły się przeistac:zać z partH pędilli s parlil zdrajców sprawy 
rewolucji społecznej w partię „re- robotniczej, ugodowców - mieńsze. 
tortn społecznych". wik6w, t.o partia proletarlll~ka nie 

Wraz z nastiuliem epoki nn.per:la- potrafiłaby pOprowłlł'l.złli ma11 w :roku 
1iizmu, kiedy nadeszła pora bezpo· 1917 do zdobycia dyktatury proleta
średniego przygotowania sil klasy riatu". 0

••) 

robotniCti!j d() zrt.lszl!tenia ustroju Wielka: PazfilJ.ernikowa ll.ewolu• 
kapitalistyctnego; śytuacja h1śtor.vcz.. cja Socjallst;vtzna zapoctątkowała no 
11a Wymagała - jak zaznacza towa- wą erę w dziejach ludzkośd - erą 
rz~sz Stalin - utworzenia ,,noweJ łamania kapitalim1u1 erę Ustartowie 
Pllrtll, parłli bojowej, partU rewolu ni:t komU!tb:mu. 
ciyJneJ, dostatecznie odwllł11eJ, aby I organizat01• i w6d~ partu bolszE! 
JklVtoWa.dzlć prolet11.rfm1zy do walid wickiej, Letliń, zało2yl pbtlwaliny 
o władz~. t1011t1Uecznfo doiwłatlcw· państwa radt.ieckiego i poprowadził 

dziecką, wzmacniać I . romzerza.ć 
związek mas pra.odJących oa.łego 
łwtata. • 

Partia bolszewicka J)Od kierownic 
twem towarzysza Stallna, z honorem 
dotrzymywała i· dotrzymuje tło-
2onej swemu nauceyoci~loW1 i woozo 
wi przysięgi. 

~prawa Lenina żyje i zwycl1tża 
tJ w bohaterskie:! walce wielltlei 

!Pał'Vi.l bols:iewickl.ef1 k:tóra nieza::. 
thwianie prowadzi sw6j mwód do ko 
munizmtt, stanowiĄe Wt6r dla Cllłe" 
go międzyna.roctoweP> ruchu koJDu 
ni!!tyczne1JO. 

Sprawa Lenina żyje i zwycięŻa w 
dziele budowy socJaUzntu w kra
jach Europy Srodkowej i połudnJo
wo. wschodnieJ: w Polsce, Czech!Jsło 
Wlłcji, na Węgrzech, w Rumunii, 
Bułgarii, Albanill w głębokich de· 
tnokratycznych przemianach, realiZo 
Wanych pi'żez wle1Jd nb.ród chiński, 
w fakcie utworzenia miłującej po
kój Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej~ w bóhuterskiej wal~ wy. 
zwoleńczcj narodu koreeńsltlego. 
Sprawa Lenina 'YJe ł zwytięiia, }11'źe 
jawiając się w potętnym wr.ro8cie 
mii:d„ynaroclowegf) rucllu komunisty 
cznegu. 

Leninizm - iO bojowy sztanaa.r 
mas pracujl\CYłJh całefó 8w1!1.tlll 'W 
walce o znleitlerde kllpłiaUsłyczneJ 
niewoli i kolonialneto ucll!ku1 w wal 
ce o pok6j, dent11kratlję i silClJR.lł~. 

1. WIEJWIJOWCEW. 

Raul Gonzales . Tunon 

DO LENINA 
Leninie! Połączyłeś w sobie mądrą myśl 
z rftłło§t:lą wielką, zestio11łcl llemlę z niebem, 
byld nltcltniertłem w walce t jak sloftca bly•k 
r:teżwiłeś zdrojem nas i nasycałeś chlebem. 

Myśl 'l'woJa nieśmłertti1tta t ktyjc cenny skl.rb 
płomiennej Ttvej miłości żywej a jednakiej. 
Nie zmarłeś! Nie! Nl.c WYIJUI w Tobie żn.r, 
lecz płonie Jak latarttła w~r6d burzlhvych 11illlk6w. 

1'-b'śht 11:głębllcli wszyłtko: gwiazd liledz.łltili bier. 
l'oz}1otnawałcS diament w marnym anira.cycJ.c, 
kochałeś barwę r6~1 we11oł1ł łtllę rzek 
i rozżartunych but ógrtlsie 11.tunvic!I!. 

Jakże kocbafo.9 ludzi! W b~lHC>!ltty CiZIUI 
Twó,i głos do wa.lk n rotly elcmlt;tone zbud7:11, 
Człowieku Wielki, Jak wolnoś<'i zywy brzll~k 
wstlldłeś ha zaw11ze w 2yllle prolrlyeb IUOzl. 

Dla nich łl> wHystko, co JJ1>W8łaJe pra:eciw tłu, 
ml\ w Tóbie trwaly kutaH ł itlć Jl!lri jnż ł~knmą. 
Dlatego l!crce - pszctołll, kt6ra rlie ma 1!.ltU ...... 
tak głośno w ludzkiej pfor J frlł Jak nł1dy dul.lłd, 

Lenil111!1 W wlłlt'e if\~lłti't rewuhtcyJnY'<lh n:uis, 
by nowy !iwłlłł 0bull1JWlłli płękna i wolności. 
'11oblc !izi1t11t1ar6w czerwlefi ł plunlłtly kwilat ._ 
na Zl1ak ł}amlęci tulłu 1 wJec· l!J ttrlłtlfit'l, 

!l;l:t'zełotył Omegurz 'l1JmoMejew. 

Rau1 Gonzales 'runon jeet wybitnym, postępowym poetą argen-
tyń&k:im, uczeatnikiem woJny narodu hl zpańskiego o niepodległość 
w itttach 1936 - 39. . 

. ............ ,...._. ... __________ .... „ ........................... -•..• -.... ------............ . 

W artykule pt. „Lenin, ~ko ot1.-. 
ldiałól" 1 WOO• RKP" .... tt>wllreyez 
Stalin piez : „Zli.dattie polerało tta 
łYm, aby odchlelłć owce od kołląt1 
OdłtC>thU! ałę od elemenł6w obcych, 
110tranłzowa6 kadry doiw.ladcmnych 
tewohlo,Jónllł6w w terenie; da6 im 
jasny program i niezłomną taktykę, 
Wl'el!Zćie skupie te kadry w jedną 
bojową ot11.nizacJę zawot1«>wych re
'WUlucJonłst6w, dostatecznie zakon -
8Płrowaną, by CJsta6 ię w wa.lee 
przeciwko napadom iandarmerU, • 
U'ratetn dotda.tec:r.nie. ~włl\zadą ~ ma 
nmt, by je w olłp0wlednłej chwili 
JJO}irOwadzi6 do wli1k1". ••) 

. . 

Zwycięski bllans pierwszego roku 

Olbreymla ia~Juga Lenll'la wobec 
.rosyjskiego i międzynarOdowego ru 
chu 1<CJ:tttun111tycznego polega na tym, 
Zie - walciąc zdecydowanie przeciw 
ko chałupnicż;Ym qi.etOdom ,,ekont>rtti 
91:ÓW'' i orgahizacyjnemu nihillź!'J1o 
~ mieńllt.eWik6w, zwrócił szczeg6l 
ną uwagę tta przygotowarue kadr 
prolef.Qrlacltich rewolucjonistów u -
'WtldOW9ch. 

Lenin c1erp1iw.!e i wytrWele wy· 
chowywał w prakty(!e walki reWC>
lucyjnej takich dtiahtczy, dla kt6-
1·yeh walka pmeaiwko t;1tr1ttow1 i 
witro}b\Vi kap.itallstycznem~ bylu 
pod11taw0Wytn tta'WOd1!m, u dni
«:gym celem tycia. 

Organizacja zawodowych rewolu • 
cjonist6W - konspłratc>r6w była 
właśnie tym tr:tonem, z kt6rl!go 
wyrosła p0tęma partia bo111z~vic1U&. 
W roku 1917 partia ta poprowadziła 
masy do wałki o obalenie caratu 1 
do ataku na .kapiiaIJzm, 

Tworząc bojow:;j partię proleta
riacką, Włodzimierz Lenin kro 

czyl nowymi, nieznanymi dotychczas 
drogami. „Histońa secjalizmu i de 
mokracjł w Europie Zachodniej -
pisal Lenin - bisfioria ro11yJsłdero 
ruchu rewolucyjnego, dośwtadczenłe 
naszego ruchu rewolucyjnelQ - oto 

*) W. Lenin. Dzieła Wybrane w 
dwóch tomach. T. I. „Kiiążka i Wie
dza'\ str. 17. • 

„) Tam.ze, str. 23. 

neJ, &liJ 'lllh'łentówać sJę 'fll 9kont111t 
kowauych watuuka.ch 8ytuaclł re
~-olucyJht>!j ł dosll&tecznle 1iętkle;i1 
•by omłltą6 wstelkle 1kały podwod
ne na łlrodte do ceht''• •••> 

Taklł bojową pal'tię. rewolucyjną, 
pro1etsriacką partię nowego typu, 
stanoWiąc~ wzór dla pYrt!i kotnttni
etyc~ych całego świata, stworzyli 
Lenit} i Stalin. Wykuli cm.i pwrtlę 
bfłls.tewicką w ogniu zaciekłej Wal
id n.ie tylko prżeciwko caratowi i 
buduazji, lecz również przeciwko 
wszystkim jej agentom wewnątrz 
ruchu robotniczego, przeciwko oµor. 
tu.n.istom rosyjskim i tniędzynarodo. 
wym. 

N a Praskiej Konferencji partii 
vt roku 1912 bolszewicy ·ukon

stytuowali się w sam.odzłetną pltrłlę. 

.. 

:ttosj . Jt~<hi„cką drogq sdcjallunt.t. 
Kro<!Ał!C ~~t:łęsko t drogą, nar6d 
radzleckt pod klerowniclWEm partii 
bol!lzewitklej, pod wodtą towarżY· 
stb Stalina prz!!Obrat:lł kraj w pa„ 
tętńe :mOcarstwó 1101ijalłstycme. 27 
lat temu, na żałobnej sesji II Ogól
nozwiązkowego Zjazdu Rad, towa· 
i-zysz Stbl!n złożył w imieniu partii 
Urot!ey1Stą przysięgę; Wy!łOko '17.iler
~yć wielkie mia110 cdonka partii i 
st>rtel! Jego czystości, strzec ,jet1noś. 
ci partii, jak oka w głowie, strzec 
i umacniać dyktaturę proletariatu, 
wzmacniać 7'Al wszystkich sił wJłlsz 
robotników i chłopów, wzntacniaó 
i rozwija6 bratnią 'Wllpółptacę n»o~ 
d6w ktaju radzieckiego, wzmacnłać 
i rozszerzać Związek Republik So· 
cjalistycznyt1h, wzntacnla6 i doskona 
Ii6 AnnJę Czerwoną i flotę ra-

•••) J. Sta11n. Zagadhienla leniniZ· ••••) „Hlst0ria WKP(b) . Krótki 
mu. Wyd. „Książka i Wiedza" 194!1 kurs". Wyd. „Ksiątka'' 1948 r., str. 
r., stt. 73. 164. · 

r 

Masy pracujące całej .Pol ki z u
zasadnioną dumą i radością pmyję

ły komunikat Panstwowej Komisj1 
Planowania Gospodara!ielJo o wyko
naniu planu w roku 1950, rpterw~ 

szym roku Planu .S-l . .cścloletJ11leg11. 
W pierwszym rocznym et.upie wal1ti 
C> wielki plan budowy podmaiw so
tjbl.lzmu w Pol ce odttlośllimy zde· 
cydowene tt.Wycl~stwo, r<Jlz.WlJ.adąc 

wydll'tntle r1t.1i:v.e słly w:YtW6rcze. 
Plan pt•oduikcji przenwslu wcja

listycrmego został prrzekroc:t.()I1y o 1,4 
!pl'ocent, dzi 1d et.emu warioM! pro
dukoj.f. przemysłówej wz.rosłll w ro• 
k'U 1950 w porówna.n.lu t roliiem 
1949 o 30,8 !pl'ocent wobec planawa
nego wrorostu o 22 proc. Swiadczy to 
o w1e11dm tt~na~m~ ttaszt!10 r1rt· 
woju 1ost1ttd11.reug11 oraz o nłbrżY· 
miej wYŻS'Zości iospodarki socjali
słyctllej nlil klpiUJ~tt4!~n11. 

8018 proc, rOC11Dego prztrcrstu pro
dukcji Jlł'llemyslowctjl Ut~ynutnie i 
Wlmloźenie wio tempa ronwoju i1a
Sdg<:1 p:rtemyslu, vos~ ttll!I -

" mia.rę realincJ.ł pJauu - ..,, rzę~ 
dzie najbardziej tt11~tnttsfow1onych 
kraj6w EUl'ópy, Wym!t.gil to jednak 
nie'tisitannega pt>dho~z~n1~ wyd!l~rto

śei pracy i ule~~n1• tnet<kl pró
duk(!yjnyeh. 

Miniony 1·ok stanowił prawchiwy 
przełom w chted.7iinie budowtlłtlwa 

i łnwestydl. 

Nader porrty8lnym bHl.1.ńsem 

~lllnknęło pierwsz,y rok P1Mtu Ił-let
niego również rolnictwo. Plart roltu 
1950 pl'IZewldyWał wzrost prtJduk
cjl rolniczej o 8,4 {Proc, w por6wna-

Czas skol\czyt z beztro ką 
· · 111 Zahladach Im. Szgn1an hleqo 

Upłynęło guż kilka tygodni od cz11. I że nie należy dłuże:i czekać. Zwoła-
8U, gdy załoga ZPB. im. Szymańskie no więc eg1iekutywę, na którą zapro 
go wezwała włókni:amY do pełnego mono również majstrów, aby pobu
wykonywanla baz. Była to WS]Jllnfa- dl.ilć ich do b!łrd~iej fintensywnej 
łlł i słusma btłc,iatywa. Zrozumiały P'rat:y oru kontroli sWy>Ch zeepoł6W, 
to 08łogd innych zakładów i wkr(Jt. 
ce apel tkact.y ZPB im. Seymańskie 
go tzestał pod.Jęty przez dnnti fabryki. 
Zdawało by się, że organizacja par
tyjna i zwią'lkowa na terenie "-.akła· 
dów natychml,ast zaczęły mobilizo
wać swą załogę do wprowadzenia w 
życie pod·Jętego rwbowiązania. że o
pracowały plan dz:ial:an.ia. w jaki 
sposób 48 proc. tkaczy, dotychczas 
nie wykonujących baZ, podńiesie 
ewą wydajność. 

Ale omyliłby się ten, kto by tak 
sądtił. Wszystko PO"Lo&tało po sta• 
remu. Zorgani'Zowano 20 zespołów, 
kt6re przystąpiły do współzia..Vot1ni
otwa o pełne wykonanie baz i cz-e• 
kano na wyniki. Wprawdime organ1· 
zacja ~wiązkowa uświadomiła z.ało
gę tkalni, na czym polega to w!l!Pól
~wodnlctwo, ale w sposób niedo-
tateczny, gdyż zespoły nie prt.esta
Wiły się na nowe tory i nie przeja.-
wiały socjalistycznego stosunku do 
swej pr;iCy. Majstrowie wted1 tylko 
pnyobod1Jili llo tkaczek, kl~y były 
~sute krosna, tkaczki -.8 nie •kAl
zywaly aobie wzajemnej pomocy w 
zespole, a pomagaczki - załntere~ 
wattla wynikattti praey całego te&po
łn. Wskutek braku koRtroli wYkl>'lta.
nir ba.i przez kierownictwo tkalni, l!il 
loga w okre&ie poświątecznym tz.aczę 
ła ,,dociągać'' za.J.edw:l.e do '70 pfo• 
certt planu. 

Organizacja partyjna ror1entowa
ła si~ wówczas, że jest bar~o źle, i 

Trzeba stwierdz.ić, że po egzeku
tywie sporo zmieniło się na lepsze. 
Ma.i·trowie otrzymali keią~ki kon· 
trolne do . wpisywania ilości wąt. 
k6w, t>rzera.biit.nych cfałcnnle i1a 
katdym krośnie. Choć praWie wszy
scy f11.a1&trowle prrtyjęli z uznaniem 
wprowadzenie nowego systemu kon 
tr6lnego, jednak znaleźli się 1 tacy, 
którym nie bardzo przypadł on do 
gustu. · 

- A cóż to ja ,jestem urzędnikiem 
....... powiedział majster Dubrowski -
żebym bawił się w pisanie. Majster 
jest tylko do reperacji krosien. 

Na to wystąpienie żywo zareago
wał mBJjstei: Gulai. 

- Przee!lez to dla nas i dla wszyst
kich zespol6w bęcl:iile lepleJ, gdy 
~ncznlemy kontrolowae oodl.litinne 
wykonanie baz pl'7.ez poszczególne 
tkaczki. Będziemy mieli wtedy jas
ny Clbl'a~ ptt~d dcitymh, na które 
król!na należy 'Z.Wl'óclł bacrt.niejszti 
uwagę. 

żeby dQprowadzić plan do śwfa
domośd każdego robotnika. kierow
nik lkalni tow. UrbankieWlt:z t!ałn· 
ltla.lawal nlł &all tablice orl&nU(lfJw 
ne, Dl1 których wypisano 1asno 1 Wy 
.r'1źnie1 i.1e każde krosno ma przero
btć tys!ęcy wątków, ab1 wykona~ 
!JWą dzienn1t normfl. Poza tynt wszy 
!Jc1 m!ljStI'C7WJe, których partie nie 
wykonują swego planu dziennego, 
muSllą wyjaśnić kierownikowi dla-

cv,ego n1ekt61'e krosna Wyikllllują 
zbyt niską wydajność. 

'l'Rk postawfonu kontrola w tkal
t1i daje już pewne wyniki. Ostatnie 
dni wska=.ią pewną poprawę, a 
wykonanie plartu w tkalni dochodzi 
•vrestl:Jc do 90 proc. Ale m11jstro· 
wie, instrukto1·ki, pomagaczki i 
tkaczki chcąc wykonać swe dzienne 
bazy. tak ,Jak sl e.obowlazali, powin 
ni sobie nawe.a.lem pomagać. Wy
maga tego nowa forma wspóllt'awo
dnictwa, które tak chlubnie zapo
czątkowała eałoga ZPB im. St1ymań 
skfogo, TYiko wtedy zespól będzie 
wykonywał swe bazy, jeśli poczuje 
s.ię zwartym kolektywem. 

Majstrowle Zakładów im, Szymeń 
Skiego winni sarni ~wrócić uwagę 
na to, aby tkaczki po kilka nara-z 
nie op'1!izczaly krosien. Jedną tkacz 
kę bowiem może lt łatwością za.;itą
pić pomagacz.ka, · nie dopuszczając 
do .Postoju jej krosien. Trzeba ce.u
wać nad wlaścJwą organizacją pra
cy w 11oszczególnych zespołach tkac 
kkb. Niektóre tkaczki nie zorganizo 
Wały dotycbc1.a sobie pl'acy w spo
s6b wta~tiwy, aby mogły swą nor
mę dzienną wykonać łatwo. Oto np. 
tkacz.ka ob. Wesołowska, p11acujqca 
na 6 krosnach. na jednym z kro 1en 
naciąga czerwane nici i cała szóstka 
stoi bezczynnie. o ile leplej byłaby 
dla nlt!.1 i o ile prędzej wylkony a
laby 1tw~ bazy, gdyby w wol.nyt:h 
chwilach wciągnęła nici, a procowa
ła na p1ędu pozostałych kro&rlach, 

tT innej U'.16W tkaczki ob. ~11k1J ... 
luwskltj, 6 krosien etoi n1ec::tynt1ycb, 
gdyż odeszła na chwilę nie prosząc 
pomagaczki, aby jq zastąpiła! Po-

maga>C!Zka natomiast cha(! atOi 'W po· 
bliil.1 1 nie .ma t11dnej roboty, nie 
CIŁUje się w oboWii.ązku uruchomić 
krosna. A pntedeż . Vlnnltfllctklt 
wchodzi w skład 'tc!łpolu ii od nieiJ 
ht:tłlie również zatiliaio, ~Y ftatty 'i 
spół wykonywa swe bazy, cży nie. 

Niektóre tkaczki, np. tow. Stasiak 
uważają, że pomagaczki sil tylko od 
prucia tkani11y i wyciągiinia żl!rWlł· 

nych nici. Należllłoby tklte!tkom wy
tłumnczyc, że pomagactka Jest rów
nież tkaczką ł moie z powodzenittm 
pracować na kr~nach. 

Wszystkie te niiedtJ1111ag11nl.a hamu
ją produkcję i powinny tostttc przez 
kierowniC'two tkalni jak na•js!lybciej 
usunięte. Organiz!ltja party.Jrta i 
i'.wiązkowa powintty u'aktywnll'! gru ... 
py w celu wzmozenia kontroli 1 wy
jaśnienia zespołom izasad kolektyw
nej pracy. Każdy członek zespołu Vo 
winien się czuć udpowlettzl•lnym ta 
całość, a nie tylko troszczyć slę o 
swoje wyniki. 7.Jl&łl>ga ~B itti, l!lty

mańskłero, kt6ra Pie.twsia wezwała 
robotnlk6w priemysfu baWf.lłnia.nl!ICI 
do pełne10 WYkobY'WMlllł bart, wht
tt• bf6 pr$ylcllldem dłl intlftllt, 
l!Dybkłe u1111ni41cie ~lef'Ml§cł ł bta„ 
łt6w Winno •ł1&n0Wtló dl ~kłaó6w 
łt'rtJW~ hortaru. z. Slł1\Ntttł 1nu~lł 
przyjść ciynt. 

.M. SZUMSKA. 

niu z tokiem 1949. kt6ry chbraktl!I'Y 
itował się bardw tlobr'.Yml zbiorami. 
Zadahia planu zostały znltl!znie prze 
kroczone, ponieważ produktju wz.ro 
sła o około 13 proc. ZWlęk!flyfa 111(1 

powietv.ehnia ~biorów, 10·krotnlt! 
wzrósł obszar objęty p1'ocą trttkt<l· 
rów, zaoi>attżdnle w nawozy ~zLuct• 
11e rpowlększyfo 1dq o l3tl J:Jl'oc. 
Duże osiągnięcia mamy takle do 

zano1owania na koncie transportu 
w szaLt!M61ności r.:a§ trensportu sa
mochodowego. 

Rok Hl60 - byt ttgodnil! 2 zalo2e
tli!!ml Plunu li-letniego · o.ltiesetn 
w-.mtożonego Wypie.i'ania z naszej go 
spodarki. elementów kapitalistycz· 
nych i rozwoiju gospodarki socjali-
11tycznej. Zwltjltszetl!e powlerzchnl 
uprawnej PGti·óW i 9-krolne pom· 
nożenie ilości spółdzie)ni procluk
cyJn;tdt do 2,l!OO e'.PtlWotlt>ftłlła 
~tost obszaru zbiorów llocjalistyaz 
n&j Cżęśc1 rol'tlictwa o 2'1 proc. l obję 
cie auspodlll'ką . soćjalisty~ną 13 
proc. całoeti uzytk6W rrolnych. Pro~ 
dttkcJs wcjllłl&tycznego t"Qhtlctw« 
była: w ro.ku 1930 o 35 proc. wlęksia 
nJż w roku 1949. 

Za11•lfwt10 w l'oltrlth'llie jak i w 
httnt11u ~yWioły iknpihi.Ii&tYeżl'le tiu· 
Wały IPDW'~nego ogrttni!lzenla. 

Na szczególną uwagtt i podkreśle
nie w kc»nuntkacle P.KiPO ttasługują 
wskaźniki Wli\tostu wydajnośC'i pra
cy i abniźkl koszt6W własnych. 

D.z.ięki pomocy Zwląl'hku ·Radzieckie
iO t jego dostawom inwestycyjnym, 
dzięki zaetosoWa'l1iu nowych ma· 
szyn i metod tetihnologlc:t.nYch, u n.a 
de W~:tystko tl'!Jlęki WZI'OSWW1 śwJa
domoat1 mM pracujących, wyrażają 

t1.1mu 8it: w .rozwoju wepól't.awodn1-
ctwa pracy 1 ra(.'!jom.1limtorstwtt j 

masowym ptJdejmoWttniU zobow.i!j„ 
zań pr()(iukcyjnych wydajrtość pra
;:.y w budownictwie wrz.rosla o 111 
proc, (plttnowano 12.B proc.), w prze 
myś1e p11ństwuwym o 9 proc. (pla
nowano 8,4 proc.), a w kolejnictwie 
o 8 proc. (planowano 5,7 proc.). 
Większa wydo.1ność pracy l oszczęd
ności 1ntttcrłalowe . prrtynJosty 3,4 
procentow4 obnizke kOś;,tów włas
nych produkcji przemyMowej. 

ReitlJ1u pluca pracowników podnlo 
sła się o o prot. Ludno§(! nabyła o 
14,5 proc. Więcej to-warów ni~ w ro~ 
k'U 1949. a dostawy aparatu uspo-

• 

Jl-:„. ~ 

łecznlortegu dla detttllc:tnE:.,J sleti han 
dlowej w-z.rosły o 40 proc. W tym 
rnl(l&a o '19 1Proe„ jad o 58 proc.i rnle 
kił o 30 proc.i m11gh1 o 12 proc., mą
ki pszettnej :I żyihlej o 12 1mx:.i cu
kru o il pfoc., mydlll o 24 proc., obu 
wla sk6n.11nego o 63 proc„ radio• 
ódblo1·ttJków o 77 proc. 1lp. 

W rok11 111łl0 odtliiJłimt łak-2 do 
u:Aylku 111.IJOO nowych iltb mle11tJtaJ~ 

rtych d:tiłęki czemu łlołlli ioh w~rO!lłl 
w miastach o 2 proc. (planowana o 
116 proc.), rozbud1>wallś111y sfoó wo• 
doclfłruwą i .ktm111n1kiwję millJ11.k1t, 
zelektryfikowali my 1.000 wsi, PO* 
wJt:luizyltśtrtY Uo.9ć łó2ek !Jz.liłt1ih1y1>b 
o lf,OUo, a sanatoryJny<ih w sllttllio

fllach 1l1rzeciw11·ui11ci;t'ch o a.1011, roc 
Whtl!lłśtrty apiekę J11Hl llilltką ł ddtle 
klf.llll orar~ rozbudowit.lł.9my ~łat1 żłob 

k6~ !i 11rtl!d$zll011, . 
W illi.iedzinie rozwoju kultury na

s.tąpilo w roku ttbieglym wydatne 
zwięk!J:M!.ttłf! illlścJ uc~6w w Szkol· 
nictwie W-'żYstk1ch słl>tnrl, Wzmoże
nie wtlllki z analfabety.zmem., potęi
łiy rb:&wóJ nakłatl6w k!l.ii!:tkowych, 

r«iuibudowa sletl bJbłlotek, kin mieJ
tJikfoh i wleJskłch tip, 

t1Wle~czllłl1em JJomyliln>-ch rezuUa 
tow nuszej Jmlt1Y w roku uble1łym. 
a 7JW1"8zcza wyników w dziedzinie 
wzrostu w~dajnolici 1>rapy i obniżki 
ki>Szt6w własnych, było obrtlżenfo 
przez rząd ud dnfa l !lbt!zl11a 1951 r. 
cen nłekt6r:vch urtykułow kortsttU1-
ctJn)'ch i inwegtytJyJny<'h; 

Zadania Pierwszego roku Sześcio
lllUti toet•ły wykonane 1. natlwyżką. 
'tym 111uny01 potwł6ruzuna. zostiUa w 
!łlll'awt!J pr6bfo 2y<!la ti!nlność wuy.11& 
kWh cyfr ł W!fZY!ltklcli zatrtłerzeń 
Planu Sześciołeittlero. Wy!llłek i o
flarnoś6 kl1t!iy robotnfoze.I f całego 
lUtłu prac.UJąt•ego, entuz,Jazlh i bo
ltllterstwu na,Uep!lzyclt !1Yh6w oJczy
imy - przodowników i nowatorów 
pracy, mądre i przewlduj~e kierow 
nictwo partii l braterSka pomoc 
Związku Rlidzłcckiego przyniosły 
nam sukces tta miarę hlstoryczną. 
Uzbrojeni w nowe narzęd:rla pracy, 
W;tkute w pierwszym roku Sześcio· 
latki, uzbrojeni w nowe doświadc7,e 
nia i nową wll?dzę, nabyt~ w ogniu 
zeszłorocznych walk o zwycięstwa 
produkcyjne, ożywieni "orącym pra
gnie1dcm umocnienia lfOSpodarczej i 
obrcntJtl"j potęgi nastC.1 ludowej oJ
cżyZJty i wszystkltJh sil pokoju . -
pojdzl my do wlłlkl o nowe sukcesy, 
o jeezetti 11:iyt1l!l'tr. I 9prawnleJsze wy 
konanie w11zy11tklch zada.6 Planu 
Sze&llloleinłego. 

J. F. CIL 
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Sprawy 'bytu klBs·y r _o·b-'o.t.niczej 
naczelną tro§)l~ą w l&dif: „:mi&§tli Lódzi 

Z przemówienia Przewodniczącego Prezydium, tow. M. MINO.RA na uroczystym· posiedzeniu Miejskiej . ' • 

Narodowej Rady 
6 lat temu, 19 styc.znia 1945 roku, wia Dziecka rznajduje s·ię 90 proc. ko 

wsp«miałia ofensywa bohaterskiej biet cięża.rnych. -
Armid Radrziiecfoie:i wyzwoliła nasze W 52 żłobkach e.na.lazło w roku 
miasto i uchroniła je od rzagłady. 1950 troskliwą oplekę około 4.000 

iMies2lkańcy Łodtci manifestowali dzieci. żłobek _ icmlattka w zakla
radośnie na cześć swych wybaw- dach im. Harnama, oraiz będący na 
ców - żołnierzy radz>i.eckich, którzy ukończeniu żłobek dla dzieci, cho
pod tz:WYc:i.ęskimi czerwonymi sztan- rych na koklusz - są pierwszymi 
d<airami przynieśli wolność i ocale- tego rodrzaju instytucja.mi zdrowia, 
nie naszej Ojczyźnie, budrząc kraj ri:organizowanymi przeti: naszą służ
do nowego, szczęśliwego życia. bę lekarską. W tych dniach nastą-

. !Masy pracujące pod wodzą klasy piło otwa;rcie największego w Pol
rdbotn1czej i jej Pairtid ujęły władzę sce Ośrodka SŻkolenia Pielęgniarek 
w swe ręce, podejmując ciężki trud Dz:iecięcych. Dzięk'i nowym kadrom 
odbudowy Polski r.ie straszlii.wych fachowców będz.iemy mogli urucho
zniszcrzeń wojennych, prze~vycięża- mić nowe placówki opieki nad mat
jąc - w opa;rciu o pomoc, przykład ką i dzieckiem. 
i przyjaźi1 Zwiąizku Radzieckdego -=- Bardzo poważn~ osiągnięcia po
liczne trudności na drodze do lep- •dada również służba zdrowia na 
szej przyszłości. odcinku walki z gruźlicą, tą chorobą 

I oto szóstą rocznice wyzwole- ustroju kapitalistycznego. W porów 
ma - na;ród polski wlta twórczym naniu z okresem przedwojennym 
wy&iłki.em przy realizacji Planu zwiększono poważnie ilość poradnJi, 
6-letniego, pla!nu budowy podstaw łóżek szpitałnych i sanatoryjnych, 
socja.l!izmu. Wa.riwawa .iak pmodo- szeroko rozbudowano akcję pre
wała w walce wyzwoleńczej rz hi.tle wentoq;jną. 
rowskim okt~anitem, tak dziś przo- W róku 1950 nasza służba zdrowia 
duje w ofiarnym trudrzie odbudowy. przystąpiła do powszechnych szcze
Obok staa:ego Krakowa rośnie No- pi.eń, obejmując 77 procent nowona 
wa Huta., symbol braiterskiej porno- rodz<>nyclt dzieci. 
cy Związku · Radrziieckiego. Rośnde W trosce o zdrowie młodzieży ob
nowy przemysł, budują się nowe jęto opieką lekarską szkoły i przed
miasta, dz,ielnice i osiedla, dymią szkoła. Wszystkie szkoły średnie 
fabryki Łodrz.i, kopalnie i huty Ślą- posiadają personel lekarsko - higie
ska, które oca.lila od rz.nisrzczenria bo- nicźny, którego zadaniem jest czu
hater..~ ofensywa A:rm]i Radz.iec- wać nad stanem zdrowotnym mło 
kiej. dzieży. Szkoły podstawowe i przed 
Wiążąc swe siły z potężnym ru- szkola mają ponadto własny perso

chem obozu pokoju , ·któremu prze- nel higienistek. 
wodzi Zwiąrzek Rad:mecki, masy pra I Zorganizowanie prze2 Akademię 
cujące Polski w pie:rwszym roku I Medyczną Kliniki Chorób Zawodo -
6-letnJiego planu gospodar~ego ! wych oraz udział aktywny profesu 
wkiroczyły n.a drogę budown!lctwa 'I ry tej uczelni w or~a.nizowaniu służ 
podstaw socjali~u. wykonując z 1 by sanitarne.i, są dobitnym dowodem. 
nadwyiżką rzadania państwowe w I że wychowanie nowych kadr służby 
d~e pi'Oduik:cji włókienniczej, •

1 
zdrowia jest rozwiazane u nas ora

energii elektrycznej, wydobycia wę- widłowo. 
gla kamiennego, stali, produkcdi , 
walcówki i produkcji rolnej. I OSIĄGNIĘCIA -

Ogólna produkcja przemysłu łódz W DZIEDZINIE O$WIATY 
kiego w roku 1950 osiągnPła poziom I 
blisko trzykrotnie wyi~ZY w porów- Rosuą nowe kadry robotniczej ~ 

nie no;vych pozycji podręczników 
dla szkol podstawowych i stopnia li 
cealnego. Wydano nowe programy 
dla wszystkich przedmiotów i kias 
szkoły ogólnokształcącej, dla liceów 
pedagogicznych i przedszkoli. 
Szkoła nasza wychowuje Ś\'lliado 

mych obywateli Polski Ludowej, 
świadomych budowniczych socjaliz
mu. 

Z całą konsekwencją realizujemy 
powszechność nauczania. Z szerokiej 
sieci szkół podstawowyclt korzysta 
ok<>lo 58 tys. dzieci, tj. pełn'y pro
cent młodzieży, podlegającej obo • 
wiązkowi szkolnemu. 

W roku 1950 osiągnięto dużą po
prawę w przygotowaniu prz.yszłych 

kadr naukowych przez szkolnictwo 
średnie, ogólnokształcące. 

Utworzenie 22 ogólnokształcących 
szkół licealnyclt, dało młodzieży ro 
botni.czej zwiększone możliwości u
zyskania wykształcenia średniego. 
W roku ubiegłym oti:zymało świa 
dectwa dojrzałości t.100 maturzystów. 
1,319 uczniów otrzymuje stypendia 
w sumie półtora miliona złotych. 
Dożywianie dzieci w szkołach, zu-t 

pełnie nie praktykowane przed woj 
mi, stało się w okresie po wyzwo
leniu jedną z najważniejszych form 
pomocy państwa. Akcją ta objętych 
jest 68.'747 dzieci. Akcją wczasów 
letnich objęto w roku ubiegłym 
47.145 dziel\i. 

BUOUJF.M'Y NOWĄ ŁóDZ 

- Nasze osiągnięcia w dziedzinie bu 
down.ictwa w roku 1950 wyraźnie już 
zarysowały perspektywę rekonstruk_ 
cji. i rozbudowy miast. Star<i1niej
skie Osiec:lle Mieszka11iowe nadaje 
nowy, socjalistyc11..ny charakter dziel 
nicy bałuckiej. Obok Osiedla. Staro 
miejskiego powstała nowa dzielnica 
miast.a: Osiedle im. :Marcblewsl..-:iego, 
gdzie poza budownictwem blokowym 
rozpoczęto budowę domków indywi 
dualnych. 

ważnym sukcesem jest wybudow"1 obniżyć koszty własne · przedsiębior 
nie w ciągu -sześciu mie8ięcY, osiedla stwa. · 
mieszkąniowego na . -.Radogoszczu; W roku 195il, widoczny jest wzrosi 
w· którym zamieszka. 250 rodzin. · spożycia artykułów konsumcyjnych. 

bziahllność' Prezydiuh1 Rady N aro Spożycie mleka w..irosło o 6 procent, 
dowej w dziedzinie poprawy wa.run masła o 13-procent, cultru o 15 pro
ków mieszkaniowycli nie ograni.cza ce.nt, _mięsa. . i tłuszczu o. 18 procent 
ła. się do. no:\vych budowli, . lecz o- itd. W wyniku wzrostu masy towa 
b'ejmowała- równilli szerokim zasię ·roviej oraz ·rozwoju sieci pla.có-

naniu Narodowego Planu Gospodar 
czego na rok 1950 podaje, że sieć 
placówek handlu uspołecznionego w 
detalu wzrosła o 36 procent, że war 
tość produkcji. przemysłu wielkiego 
i średni.ego osiągnęła 225 proc. po
ziomu przedwojennego. Dane, przy
toczone w tym dokumencie, ilustru 
ją również poprawę warunków ko
munalnych w miastach. 

RUROCIĄG: ŁODZ - PILICA 

Największą w kraju inwestycją z 
dziedziny gospodarki komuna-mej 
jest budowa rurociągu Łódź - Pili 
ca. Uchwała Prezydium Rządu, z 
dnia 23 grudnia 1950 roku - przy 
śpiesza. termin ukończenia tej wiel
kiej budowy o 1 rok i ustala termin 
doprowadzenia wody do Łodzi nowo 
wybudowanym rurociągiem do poło 
wy 1954 r<>ku. „ 

Okazana przez Rząd pomoc w za 
kresie rozbudowy podstawovi'Ych u
rządzeń komunal.nyclt i sanitarnych, 
jest świadectwem głębokiej troski 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni 
czej o stworzenie łódzkiej klasie ro 
botniczej odpowiednich warunków 
bytu. R<>k ubiegły był rokiem przy 
g<>t.owawczym do tej inwestycji, 0-
obeenie jest na ukończeniu drugi 
zbiornik czystej wody, wytyczona. w 
stała trasa rurociągu, dokonano po 
nad 200 wierceń, na ukoń~iu są 
Wiercenia. 32 7.11czerpów wodnych. 

• * • 
W tej pokojowej i tv1órczej pra 

cy i walce o socjalizm wyrastają 
nowe kadry, robotnicy stają się przo 
downikami, kierownikami, inżynie -
rowie i technicy hartują swoją wo· 
lę wykonania zadań, jakie przed ni
mi stawia Plan 6-letni. 
Jesteśmy tym szczęśliwym pokole 

niem, że żyjemy w epoce Stalina, w 
epoce zwycięskiej budowy k<>mumz
mu w Związku Radzieckim, w epo 
ce zwycięstw mas pracujących nad 
kapitalizmem. I dla.tego też, jak to 
w orędziu noworocznym powiedział 
Prezydent RP, Bolesław Bierut: naniu z rokiem 1938. 1 teligencji w !1aszych s7Jkołach l wyz -

Obeeny stan zatrudnienia dwa-1· szych uczelniach. W nowym roku 
kroć prze'WYZsza sta.n z roku 1938 i szkolnym wyda.no ponad 100 zupeł 

W WYJ1iku całorocznej <lziałilnoś 
ci zostało oddane do użytku 2.2ł8 
izb mie.<szKa.lnych, co w stosunku do 
roku 1949 wynosi 560 procent. Po-

Wiercenie · stuclni głębinowej. Woda: ~ tak·ieh studni będ2fo zasilać ruro- „Każdy Polak powinien zdawać so 
eią;g P.ilica - Łódź bie sprawę, że swą codzienną pracą 

wynosi 317.000 osób, z crzego ponad ------------------------------- tworzy siłę, potęgę i hist.orlę nasze 
giem konserwacje i remonty nieru- welcha.ndlo\vych , nastąpiła poprawa go narodu. Utrwalamy niezawisłość 
chom ości. W ramach ·"tej akcji prze zaopatrzenia ludności. Polski, jej autorytet, jej znaczenie j 
prowadeono całkowitą ' przebudowę w porównaniu do grudnia 1949 szacm1ek wśród innyclt narodów. 
ulicy Abramowskiego i Kamiennej, roku wzrosła sieć uspołecznionych I Budujemy swym dzisiejs~ wy 
Uzbrajając ' domy ' W niezbędne Ul"Zą plaCÓWek ltaJ'ldJU det.alicznegO , 0 •75 , Silldem Jepszą przyszłość . I ltaSzegO 

50 proc. sta.now.ią kobiety. Tysiące 

e; rach stało się przodownicam i pra- Rac 
1
. 0 n a I n e 

cy, setki , ąbjęły kierown icrz.e ,.s_ta~~~ j 
w.iska w przemyśle, han dlu, adffi'i-

wykorzystanie krosien 
~acjd, służbie rz:th·o\'llia i sz.k.oln:i'- p@dno si ,· a!(OŚĆ i . W'1dajnoŚĆ 
ctw1e. :1 

pracy dzenia sanitarne. i ,-gospodąrcze . . Ak- p.rocent.' Największym niedocfągnię pokolenia j pokolenia naszych dzie
cją . remontów objęto w •l950 roku o· ciem naszego handlu uspołecznione- ci. Pamiętajmy o tym codziennie, 

Załoga ZPW i.m •. w. tuk~sińskie-1 bowiem .bfł zmu_zony k~afadm·~zowo gólem 1.200 domów, zantieszka9'ch ' go jest w dalszym ciągu to, iż ·nie nieustannie i nie szczędźmy sil, aby 
go może pochlubić s1e ostatmo wpro, dos~osov;ac szpulk~ do. czolcnka, ~ przez so . tysięcy mieszkańców. Poza potrafi on operować szerokim wach zapewnić naszej P<>lsee Ludowej na.j 
wadzeniem nowego cennego ulepsze- robił to przez odci~ame cewe~. Z tym przeprowadzono remont)'· w 212 larzein ·asortymentowym i nie wyko pełniejszy rozkwit jej kultury, jej 

W TROSCE O ZDROWIE 
MAS PRACUJĄCYCH 

Nasze Państwo Ludowe, Partia i nia produkcji. Zaczęło się wszystko t~ch ~r~yczyn cewki :ileg·ały zm~z;7:e szkołacli i przedszkolach oraz w 19 rzystuje produkcji ' drobnej wytwór sił i bogactw, aby zbudować jej 
Rząd roztacw:ją troskliwą opiekę od kolektywnego rozpatrzenia przy- m~i, zas tka~z .traci ł czas, k~ory szpitalach. W i'oku bieżąc.ym p«ace czości, że nie doprowadził jeszcze wspanialsze jutro, aby przez wzrost 
nad matka i dzieckiem. Pod opieką czyn niewłaściwego wykorzystania rno~Jby .z J!O z~rtl:iep~ wykoi::-ystac na remony)\ve prowadzone będą . r.·6w -1 do prawidłowego cyklu ob1·otowego jej sił i zdobyczy tw6rczych wzmóc 

33 
poradni- pozostawało w roku 1950 krosien 0 duli;ych czółenkach do pro- doprilno" ame ?al,o\słci 1ma~ekna~. „ nież na szerokim froncie. Miejskie towarów. zwycięstwo idei postępowych ludzko 

_ 
44

.
856 

d1rleei do lat 3, w tym dukcji maler•ialu sukienkowego oraz . a te powazne 1 ę~ v ni. t me zwro Przedsiębiorstwo Re,montowe musi ~{omunikat PaństWOW{:!j Komisji. ści, utrwalić pokój i br;i,ferstwo mię 

15
.
189 

rniemowlat. Pod opieką Pora- krosien o małych czólenkach do W)' ci t ~o tycliczas ~wagi. Za.rnteresow~- ieclnak7.e podni eść jakpść robót .i I Planowan'ia Gospodarczego o wyko- dzy narodami. 

dni Ochrony . M~wierz_viistwa i Zdro- robu mate1·ialu ubraniowego. Tkacz la się t~m dopiero ob. II. Gudasz, 

-
____ .:._ ___________________________ .i dług·oletn1a tkaczka, awansowana 

przed mie~ią,cem na kierow~1iczkę 

espoł~v lkalni. 
Niezwlocznie p1:zystąpiono do Stonisław Sta s zic c e z 

' ' ' 
(Ił' 'I 2!J rocznicę §,..ie rei J 

wprowadzenia z111ian w celu racjonał 
nego wykorzystania. krosien. A więc 
na krosna o czółenkach dużych :i:a
ldada się obecnie a.rtyh.-uł ubraniowy, ZPB • im. Stalina 

W dniu dzisiejszym przypada 125 
rocznica śmierci Stanisława Staszica. 
jednego z wybitniejszych myślicieli 
i publicystów polskich okresu „de
mokracji szlacheckiej", 

Stanisław Staszic urodził się w Pi
le w 1755 roku. Pochodząc z rodzi
ny mieszczańskiej, przez. długi czas 

la zdrady. podstępu, podłości i gwał· 
tu? Panowie! Kto najszczerzej sht· 
źących ojczyżnie oszukuje, przeku
pia i rozpija? Pauowie! Kto są,do
we magistralury zmienił w targowi
sko sprawiedliwości, w plac pijań
s.twa, przekupstwa i przemocy? Pa· 
nowie. Kto ojczyznę przedawan Pa
nowie! Tak jut, panowie przypro· 
wadzili ojczyzuę do upadku, i;łabo§ci 
i wzgardy". 

zaś na krosna o czółenkach małyc11 Walka . o , 100.,.procentowe wyko ·1 ~iągni.ęciem 116,4 proc. planu. 
materiał sttlde11kowy. · N 
Korzyści z tego są niemałe. 0 _ nanie baz _ prz~z zespoły_ tkackie„ 1 a, szczegó}ne uznanie żasługuje 

szczędza . stę na . cewkach, któryc11 przybiera na stle. N1ektore zespo w tym zespole tkaczka ob. Ire
tkacze nie _ są.. już zmuszeni oqcinać, ły, które dawniej_ ni.e. w:y~pnywa na €jolek, która w gi:udniu o
zaś sami tkacze uq;yslroją więcej cza ły ; swych planów, obecnie 'Zn,!iCZ- sia_gnęła 93,5 proc. wykonania ba 
su na doQilnowanie jakości pl'oduko nie je przekr.aczają. Do ' najba.r ,zy, a w styczniu 130,4 ·proc. 
117anego towaru. dzie]· w.m·óz.·niaJ·ących ' się w No-. 

nienie w tym zespole, jest ob. 
Janina Jm·ek, która w grudniu 
osiągała. 91,5 proc. bazy, . ą w 
styczniu dokonała nielada wy
czynu, wyrabiając swą bazę w 
135,6 proc. bazy. 

T · · d b- · .1 • Zespół majstra tow. Klemensa 
o proste usprawm~me o ttme we]· Tkalni ZPB im. , StaJina na- · 

, - d · '1 · ł''-- · Borowca, który wykonał w grud M t l ł 
swia czy, ze w przemys e w 01{)6lllll leżą zespoły majstrów tow. to:.w. arno raws wo we ny ' 
czym istnieją jeszcze olbrzymie 1110- Bochcńskiee:o, Borowca i Sokoła. niu - tylko 93,4 proc. planu, w 
żliw<1ści zarówno w d.ziedzinie wzmo · • styczniu osiągnął - już 117,8 proc. W ZPW im. 9 Maja farbiarnia zo -
ż?nia osz~zędności, )ak i podniesie- Majster Bernard „ Bocheński, planu. Wyróżniającą się tkaczką stała wyposażona w aparaty, pospo-
ma sameJ produkeJJ. . l którego . zespół uzyskiwał w _gr~d t l · t b F · licie nazywane ,,obermayerami". A-

B. · WOJCIECHOWSKI niu zaled..,,vie 83.8 proc. planu, w w ym zespo e Jes 0 
· ran cisz-

. . h r · ka Szymańska, która w grudniu para ty te służą do farbowania weł-
ZPW im. Łukasińskiego styc;Zniu mogł . się juz poc wa ~c osiągnęła io3 . proc. bazy, a obec- ny luźnej. 

W roku 1'625 zwiedził Stanisław 
Staszic Łódź, w której poczynał się 
rozw11ac przemysł rękodzielniczy. 
Łódź była wtedy niewielką osadą, li
czyła zaledwie 31 sukienników i _27 

:drobnych zakła.dów bawełnianych. 
Ale - jak wynika z notatek Staszica 

I- przewidział on przyszły ogromny od d k • 
rozwój i znaczenie dla gospodarki na pa t - cenny.~ ~UFO·W_ ce. ,m 
l. rodowej - naszego .miasta. 

nie · ma • już na sw~m koncie 120,7 Po ufa1•bowaniu wełny, robotnicy 
proc. bazy. otwierają otwory aparatu i wypusz-

Trzeci, wyrożniający się. zespół czają zużytą wodę, która zabiera 11 

prowadzi ma,jster _ ZMP-owiec, sobą część wełny i unosi ją do kana- . 

nie mógł znaleźć właściwego pola d~ 
pracy, ani możności działania w słuz 
bie publicznej, . 

Staszic był wnikliwym krytykiem 
współczesnego mu społeczeństwa, po~ 
skiego, surowym sędzią magnatow !I 

szlachty. 
Domagał się zniesienia pańszczy· 

zny, pnyznania praw mieszczaństwu 
i chłopstwu, unowocześnienia apara
tu pai1stwowego zgodnie z potrzeba
mi rozwijającej się gospodarki. k~pi
talistycznej. Do najlepszych 1ego 
prac należą: .,Uwagi nad życie~ Ja
na Zamojskiego" oraz „Przestrog1 dla 
Polski" . 

Przyczyny upadku i rozbioru Pol
ski upatrywał · Staszic w ucisku pa11· 
szczyi'mianego chłopa, w prywacie 
gnębiących Polskę magnatów, o kt6· 
rych pisał w swych pracach: 

„Oni zniszczyli wszelkie uszano
wanie dla prawa. Oni prawo zamie
nili w cz<'zą formalność". 

,.Kto na seimikach uczył obywali!.· 

Na przeszkodzie rozwojowi handlu . W ZPB im. Kunickiego - powaame niu. · Ułożono również jezdmę , beton o 
i przemysłu w Polsce stała szl~chta i zaniedbane było przechowywanie i wa na ·cafoj długości. . działania wóz
magnateria , stały prawał µanszczy- przeróbka od1>adków. Olbrzymie ma- ka" elektrycznego. ' Rozpatrując osz" 
źniane, zabraniające eh ~pu opu- sy odpadków gromadziły się pod go- czędno~ci, które -prZJ'llOSi używanie 
szczenie ziemi i przystąpienie do pr't łym niebem, na skutek tego, że m. wóżka elektrycznego, J'.\lOżna obliczyć, 
cy w przemyśle. Staszic - statysty in. nie starano się o ich sprzedaż. Do :i:e wynosza one 720.000 zł. w . stosun 
i polityk - przeciwstawia się temu piero niedawno nastąpiły pod tym ku rocznym, głównie ił-i:ięki ogi·anicze 

łu. W kanale cenny ten Surowie.:: 
o~. Zygmunt Sokół. .Partia je~o leży tak długo, póki nie wydpbędzie 
wykonała w g-:.ud~u zaledw~e się go przy czyszczeniu kanału .. 
91,4 proc., . a obecme UZY,SkUJe I ale już zepsuty. 
już · 116,8 proc. planu. . Tkaczką A. KRUK 
zasługui;}cą na szczególne wyróż- ZPW im. 9 Maja 

prawu, żąda jego zniesienia. względem poważne zmiany na lep'S!!:e. niu robociimy. · 
Ojczyzna - to dla Staszica nie Wprowadzono belowanie specjalny- Zapytujemy jednak, kiedy zostaną 

szlachta i magnateria, to przede mi prasami i energicznie zajęto się sprowadzone dalsze wózki w celu cał 
wszystkim chłopi i mieszczaństwo. l'OZprowadzaniem bel do róimycb kowj.tego zlibvido\vania · trans:portu Postoje han1ują produkcię 
· „Trzeba być tyranem swego kra- przedsiębiorstw. konnego oraz kiedy przystąp~ się do 
j u •. trzeba mieć serce skamieniałe, uloz· enia chodniko'w betonow.uch ' z od W przędzalni ZPB im. St. Okrzei 

Dla usprawńieuia uciążliwej pracy " , • 
aby się nie zmiękczyć nad losem 01·· clzialu ,,A" do oddziału ,,B"? 'od pew.nego czasu, a ściśle · mówiąc, w magazynie zakupiono wózek elek· 
czyzny. Wiedzcie, że przez cały tryczny, dzięki któremu przew\}z od- z. JANIK o_d 1 listopada 1950 r„ ba;i:dzo powa.ż 
kraj, od granicy do granicy, idzie padkó':-' uległ znacznemu przyśpiesze ZPB im . Kunickiego nie wzrosły. postoje. maszyn z powo-
jedno wyrzekanie, wszi:dzie budzi 

.!)ię gorycz", du przewlekłej naprawy pasów pęd-

W jednej z prac Staszica ciemię- Maszyna· lez· y bezuz· yteczn1·e nych. żony chłop mówi, wskazując na księ- . · . Do listopada ub. roku naprawa zer 
gi praw polski.eh: - ,;Nie wszystkłm wanych pasów pędnych, skręcanie 
te prawa zapewniają majątek i żyoie. Przed tl'zema laty postano\viono / ników eiektrycznych, ' wiele różnych ich, przedłużanie itp. wykonywana 
W tej wielkiej kupie łtsiąg tylko kil , · ·fabr·yk1' !:!'"en1 \V1'eszal;:o'w 1· ko'ł t1·a11smisYJ·nych. Nie • · · · 
ka tysięcy obywateli znajduje spra· usum1c z terenu naszeJ _, - była przez pomocmka wailrnrza, ma-
wiedliwość. miliony tego kraju miesz ple tlo szarpania juty. Mas.zyna zo- .stety, leżą one unieruchomione · w jącego swój warsztat w budynku 
kańców żadnej z nich nie mają ko- stała zg·łoszona do upłynnienia .. Je- tym samym czasie„ gdy w 1innych za' przędzalni. Na.prawa zerwlmego pa

rzyści" · dnak po dzień dzisiejszy rdzewieje kłada'cl1 niewątpliwie przydałyby się'.· ·sa. odbywała się przy maszynie · na 
St~nisław Stas~ic był płomiennyn.: na dziedzińcu fabrycznym nie przy- a niejedna ~ · fabryk, boryka · się z sali i .trwała od 10 ' - 25 minut. O-

f ofiarnym patnotą. Pragnąc dac . · , . . . 
.przykład słusznego postępowania . nosząc zadnych korzyscl. A przec1ez trutlnościami przy wykonywaniu pla· becnie, nie~adomo czemu, system 
rozdzielił swój majątek w Hrubie- 1 ta eenna maszyna . na pewno przyda nu 1'a skutek b11al:u te2'o rodzajt1 ten zmieniono. Do naprawy pasa 
szowskim pomiędzy chłopów. I ł~by ~ię w niejednej f~bryce włókien sprzętu. wzywany bywa rJllnarz, tak, że szy-
Postępowy myśliciel i działacz llli!Z0J: . . _ d 30 · d 2 

zmarł w Wars24wie 20 stvcznia 1821) Posiadamy Jeszcze wiele 1.nnych, „· ST:· ł;UTtOWSKl ' cie · pasa· trwa o minut O· go. 
roku. · zalegających bez użytku ma.szyn i sil Zakłady Mech. im. Strzelczyka I dz in._ Denerwują się prządki i prze-

wijaczk1, gdyż uczestniczą we wspól 
zawodnictwie pracy i każda straco
na minuta obniża ich produkcję i za 
ro bek. 

W miesiącu grud!l'liu 1950 r. czas 
postojów maszyn w przędzalni, wyni 
kły ty~ko z powodu reperacji pasów. 
podniósł się o przeszło 150 procent 
w stosunku do poprzednich miesięcy . 
Powinno to stać się ostrzeżeniem dla 
kierownictwa przędzalni i oznaką, że 

należy najrychlej usprawnić pracę 

przy szyciu pasów transmisyjnych. 
Bowiem od prawidłowego rovwiąza

nia tego problemu, szybkiej napra
·wy pasów, zależy w dużym stopniu 
ilość naszej produkcji. 

S. JEZIORNY 
ZPB im. Okrzei 
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W cielimy w życie doniosłe uchwały Biura . Politycznego KC PZPR 

w spr:awie rozwoju . spółdzielczości produkcy.jnej 
Przebieg i podsumowanie dyskusji na· plenum Komitetu ·Wojewódzkiego . 
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EUGENIUSZ KWIATEK 
4 ' 

I Pr~d <fwo""9 (ll'łłamł zamldciliJmy na lamach nłłUego pisma 
referat I aekretaru KW PZPR toiv. Leona Stasiaka wygłoszony 
na Plenam KW w l!prawie donióslej ucńwaly Bi11ra Politycznego 
KC o ro~woju 1!p6ldzielczo6ci produkcyjnej. 

W drrlu dzlłiej~zym zamieszczamy niektóre gloay w dyskusji, 
~szaj4ce cał4 gam~ zagadnień związanych z uchwal4 Biura Po-

t 
11tgcznego, oraz podl!umowania kierownika W ydzialu .Rolnego KC 
tow. Pszcz(Jlkowskiego i ·tow. Leon„ Stasiaka, I sekretarza KW. 

przewodniczący Śpółdiielni 

Pr1ukcyjnej w Gł"ochowie 

ZyJemg ,dostatnio • 
I r.adQśnie 

JÓZEF BART CZ AlC 
I We wmeśn.'iu 1949 roku zorganirz.o- rzboża w dositatecznej · dloścd., lecz 

waliś~y ~aszą &półdz>ielnlę, pttt.yj- również pom.aramy ifmym, nowo
mu.jąc staJtut t![ typu. Mamy w PoWst&.11\CYm 11Pół9ielniom, fl&Opa
swej pracy bardzo poważne osiągndę truJąc ~e w kwalifikowane 7ilM"no 

r · , · ·. . ·cia, ,P.o(lczas gqy UlY zbieraliśmy siewne ł 8(1.dseniakL. 
K.i~ WY'dl'llłlłu ROIMIO , · • , 22 q. zYta z l ha, tq lnt;lYWiduaille Posiadamy róWil'ież wiele 11.boża 

KIP w l.~y. . . . gospodiars~a. zaledwie - 11 -q. Po- do sprzedania. Każdy zaś ca;łO'llek 

Usprawn. ić. . .:.p. ··r.'c;i. c' ~· • .'. '' dobnie· było rz: pszenicą. My . r?biera~ otrzymał na własne potraeby od 30 
'<f lli!my 23 q , prywatni rcaś 1& ą. do 50 mbr. zboża. · 

Komitetu Pow. '1·a'. toweg'o' :p~d~i:~ie ~~fi~o~~i!11e~ re :~~li:~źo~~j t~la z ;:;: 
' :świadczenia i nauki, co umożliwi Jak poważnie uległy zmianie wa~ 

W x;p w Łęczycy pota Wydziałem ą prod~cyjnej w nasz.ym powieoię: nam w P.~yszłości zorganizować je- runki bytu dawnych biedniaków i 
l.elnym, nikt nie Interesował si~ w Komitet Powiatowy iiie potrafił zmór .s~cze le~leJ pracę spółd2ilelnd. .średnl~ków w ~ółd:delnd produk
dostatecznym stopniu sprawą rozwi- bili~oWaó <).o praćy ni\ terenłe wsi . Wkłśdy ipwentanowe i paSILowe cyjl'_lej, maże świadczyć wrzirastagący 
jania spół<izielni produkcyJ·nych. Wy i ZMP L · 1 , wciąż wśród nich głód wledfly. Na-

an 1 , 'ni igi · Kobiet. Org(:l.n~- zreą iwwalii.śmy juz w 80 procentach. i i snółdz:ielcy wykazuJ·ą obecnie 
dział Organizacyjny naazego komi- zacje te og · · j i d r1„blal · d t · d l "' 
t t . . ran~CZil ą . s ę o ...... ..., - "-' _eg9 PQV{O u, u egły poprawJe .ma wielkie riainteresowanie życiem kul-
e u DJe tylko, że nie lnter.esule się ności wyłącznie sa j .., · +„-.„In ""''·' 1 k · · , . w me .... ęczvcy -=le1 e waru."'-' crz on ow spół- tuxalno _ oświatowym - gazetą, 

organaowaniem g1up kandydackich pozostawiając :_ młod~ież i kobiety dzielnł. · tlzis.i:s.J· ci, k.t6.rzy byM- daw~ książką, radiem i śWietlicą. o tym, 
w g;omadach, ale ni• docitua w te• Wiejskie bez opieki 'Politycznej. . KP- nQe~ j;iedrliakami, sami pótw:ierdza- joak wielki jest wś.ród nas głód wie-
ren 1 nie udziela pomocy istnie1·ącym rz.ysta1· ą z k · k i t J·ą · · l · · · d +~+.. : · Da c e ws azowe wy yez· • ze i YJ'l ep1e..1 1 os.,..,u.1..18,J. · w- dzy i kultury, 'niech świadczy na-
już gromadzkim organizacjom partyj nych, z~wa rtych. w grudniowej u· niej ' zwylcle . pożyozali zbo~e na stt;pujący fakt: r<YZ.poczęliśmy re
.nym. . chwale Biura Poli tycznego KC., musi przednówku, głodując cz~sto wr~ z mont śwletucy lecz z powodu pew
k Jest to Jedna z Jl.nvczyn stosu11;-

1 
my wytężyć nasze siły do walki o ~le~mi, .zadłużając się u bogaczy., nych trudnośct m. ateriałowych nie 

owo słabego rozwoju społdzielczos· przebudowę wsi. , : A dzłś nie tylko mam.y dla s lebie można było ukońctLyć robót na czas. 

Na zebramu spóldzielcrzym usłysze
liśmy w związku z tym wiele słów 
)rrytyki. O.Złonkowie spółooeln!i do
magali się niezwłocr.nego otwarcia 
~wietlicy. I to jest to nowe, wyra.
stające w warunkach sp6łclz.iel
czej gospodą.rkl Wid:2l.imy to na każ
dym kroku, gdyż razem pracujemy, 
razem cieszymy się • za.in1taitowane 

IJchwala Biur.a ·Politycznel(o • d · ro radła, z bibliotekl, s nowero, kul 

n~ezawo n ym .i ~„t:~em:-.-.. 1f:· walce . o ' ilown wieś tu~::fne::żeiycla~półdzlelnia nasa:a 
p d · ~ zamkm;ła się jia!kby sama w sobie. 

0 sumowanie dy kusji p1•zez kierownika Wydziału Rolnego KC PZPR, iow. Edwarda Pszczółkowskiego Mogę powiedzieć, iż jakby odgroda:i 
J llśmy się od reszty wsi. Wynika to 

eszcze na . początku ubtefłego ro wiele m6Wiono na ten temat. W ·wo kuła.ka. od reszty wsi, wyrwać z .ich I jest konfrontować codziennie własną e tego, !e podczas or11an:lrowania 
ku w refera~ie tow. Zambrowskiego, Jew6dziwie łód~kłm mamy ponad rąk parobka i posłać do szkoły r ol pracę z uchwałą Biura Pollbcznego, spółd:delnd byliśmy tak rozeźleni na 
UwYPU_kl~na IOS~ła rola i znaczenie 10~ sp61ddelni Pl'Odukcyjnych. Lu~ niczej,. uczyć go na traktorzystę. ałeby J~pleJ uzbrajać t W7rna-Oniaó opornych, że pomyśle1i6my sobie: 
spół:Ueln wr.orowych i przykłada !łzie tam praouJI\ ofiarnie, ·z en.tuz Bardzo wa~nym zagadnieniem jest nauką i pracą członków Partii, ażeby aiekaijcie, jak. alta rozbudujemy, to 
wyc w cał~~ałcie nuzej walid _1 jasmern, . z zapałem, W akcji żniw sprawa wiązania walki o rozwó.1 pod kierownictwem Partii budować I wa m pokażemy. To było z naw;ej 
pracy ~rtyJneJ 0 P~budowę wsi. nej nteJeden z nich się wyróżnił. ·spółdzielni z aktualnymi zagadnienia 10CJalistyczn1l wiei w województwie strony mylne. Powinniśmy byli po 
W opa C'IU 0 dwulettne doświadcze I dlatego omawiając to zagadnienie mi gospodarczymi W'SI. łódzkim. roku pracy wyjść na Sl>Otkanie nie
nie pra~y, ucbwa\a Blqra P0Jłtyc1: PGwtnnlśmy st.a.le pamlęta6 o iyWym Uchwała Biura Polltyczneg·o mówi 
nero 1>0dki·ella j~zcze raz wa1ę , I csłowieku, m6wl6 o dobrze pn,ouJą o niesłusznej metodzie typ0wanii& 
::C:~!: S:ółdme!~ P~kładowy_ch cych kobietach w 1p6łdalelnł, o rru rroml'd na spółdzielnię produkcyjne. 

rod k Ilf ~ Ju spółdzielc1Alscł J>owycll, o cłobryfł' pr..,wodnlc7.1\cym Odrzucając kategorycznie tę metod~ 
J Os~a~J;:-;!: U:t? . . eh . . ół spół!]ziel~i itlJ. Nale:iy wkazaó oo- należy z.aatąpić Jl\ pracą masowo~ 
dzf 1n: . , meJący , . JUz ~P ha terów :p.ricy na. wsJ, -'ttur,ą . ~bie polityczną. 
„ ... ~Y i, P9~ 6j,VJ'W11erać wielki raJą i1tll\tl4! t miliony ltwlntall ,tyta. I wrMtcie dwa o.~tatnie · zagadnie 
„ł.' W ~a c . l>P n ezrzes~qnych, Prz«1.ldę do za11ndnienla ~bowłl\- nia : ·spnwa nowcio •ta.tutu i pra 
Pt'ZY:zvniając si~ do powstawania no sań kredytowyeh •półclm•lnł produk cy POM. Nowy atntut zaWiera bar
w,yc J0 sp00arstw kolektywnych. cyjnych. · dz.o poważne udoiodnienia dle śred 
:Olatero tez głó~~ zadaniłm. na- Uchwała Biura Politycznego m6w1 niaków. I dlatego trz.eba zapoz.nać 
~A ~cy .P8~YJ1neJ n~ w8i wm!1o o właśc\wym wychowaniu członków się wszechstronnte ze statutem, wy 

Y ~en1e roz:i.rijanie istrut- itt:>óldzfelni, o wypełnieniu, odnośnych jaśnić i wytłumaczyć średniakom 
!~~eh Juz spółdzielni produkcyj - zobowiązań, podj~tych w stosunku jak też biedniakom o korzyściach n~ 

· . do irtnych placówek gospodarczych, wego statutu 
Uchwała Bmra Politycznego głosi, czy też państwa Uchwała 111Skazuje w · · I b · · 

że p0dstawowe znaczenie dla rozwe> „_ 1 . · • naszeJ wa ce o przeo razeme 
• _ , · . ._ w c epJarnfa.nych warunkach nie oblicza wsi bardzo powiiżne =acze· 
Ja s~ołd:iielczo~ci produkcyjneJ, ma wyc))owamy dobrych spółdłdelców. nie posiada uchwała Biura Politycz 
:rozwoj hodo'!li... . . . A przecież niektóre spółdzielnie nie 
Pragnę omowic zagadnieme dni~ wykonały swoich zobowiązań w sto 

wek obrachunkowych. W dyskUSJI sunku do POM-ów i nie ure:ulowa 

HENRYK SKRZYN' SKI 1y zaciljgnię~ych kredytów. o tej 
sprawie nalezy pami~tać w toku dal 

I sekretarz KG w Nowosolnej szej pracy. · 

P l.f d Jednym z poważnych problemów, 
fZYIC 0 poruszonych na dzisiejszym Plenum, 

Id I t.o :t.afadnienie WZl"OStu ilości mon 
spó zie ni ków w sp6łdzielntach produktyj -

W Andrzel·owi·e nych. w dr,skusji, tow. Kwiatek 1 
Skrzyński mówili, że zaniedbali pra 

le 1 cę uświadamiającą wśród niezrzesz.o 

nego w sprawie utworzenia ·wydzia

KONSTANTY FJGURA - -Il sekr. KP w ŁowiC2lU 

.Komitet Powiatowy w ' Łowiczu n~e I gromad istnieje większa lic-iba kuła
wiele zdziałał na odcinku rozwo1u ków, resztę 11tanowią gromady bte· 
spółdzielczości produkcyjnej. Dallś- dnlacko-średniackie. 

my .się za~uger.ować twierdzeniu, że Słaby roiw6J apółdzie1~d pro
P?W1at łowicki ~est po"'.i~tem kułac- dukcyjnej w naszym powiecie Seat 
kim, i to właśnie demob1hzowało nas t łkl 1 d J · za em wyn em n e ostateczne pra 
w pracy. Statystyka twierdzenie to i Jl tyj h t I d-' cy organ tac par nyc w e ... e 
obaliła. Zaledwie w 30 proc. nąszycb d 'ni p , ani _„ł 

' z1 e. rzy organizow u s!!V • 

dzielni produkcyjnych wykorzysty· 
waliśmy aktywistów, zajmujących 

kierownicze stanowiska · w admini
stracji państwowej, co atwarzało 
pozory nacisku administracyjnego, a 
tym samym ujemnie odbiło się na sa 
mej akcji. Zaś działalność masowo
polityczną zastępowaliśmy obiecan
kami, jak to · zdarzyło siq przy orga
nizowaniu spółdzielni produkcyjnej 
w Sobocie. 

. Uchwała Biura Politycznego wyka 
zała nam właściwe drogi rozwo.1u 
spółdzielczości produkcyjnej. Zmobi 
lizujemy całą organizację partyjną 
oraz. organizacje masowę_ do zrealizo 
wania tej uchwały. 

łów politycznych przy POM-ach.•--------- ---------

mireSZC>nym, pokazać im nasz doro
bek i rozszenzyć ramy naszej spół
dzielni, tym bardziej, że na w si jest 
bardu.o Więlu chfltnych, któray p1·a
gnęliby przystąpić do nas. Uchwale. 
Biura Politycznego umożUwHa nam 
dostJJ:zeżenie tego niepoważnego sto
surucu do nieriw.esrotwch chłopów. 
Usunięcie tego błędu dopomoże nam 
do rozbudowy spółdrzielni i pnyj~
cia nowych członków. 
Pragnę jeszcze po.ruseyć pracę .-or

gan:Jrz.aoji partyjnych na wsi. Gdyby 
wtzyscy członkowie paTt ii doceniali 
znaazenie agitacji na w1i, to fldola
Ji.byśmy sprawniej o.rganiizować 
spółd?;i,eln!ie. U nas podziel'iWi.śmy po 
między sobą pracę agLtacyjną. !Dużo 
nam dopomógł Komitet . Powiatowy. 
Trzeba dołożYc wszelkich sta.rań, 
deby dotrzeć do każdero członka. 
J)lll'til l wyjainló mu znaci.enie arl· 
łacY,Jl w walce o nową, wieś. · 

LEON PALPUCHOWSKI -I sekretarz KP w Piotrkowie 

Wiqzać sprawy ' 
spół dztelcz ości 
z codziennym 
życiem wsi · · 

UzysklłUśmy wlele osiągnii:ć w . za
k reai!ll 11p6łd-zł~lczości produkcyjnej. 
Wtzy1tkie spółdzielnie, zorganizowa
~o w ctatiłe źniw lub zaraz po nich, 
przeprowadziły sle\\ry 1esienne ze-
1połowo. Zał wcześniej . założone 
mają już za 1obą poważny dorobek, 
jaJ,.: np. spółdzielnia produkcyjna w 
Lubiatowie. 

Nie unikil~Iiśmy jednak i blqdów. 
przede wszystkim nie umieliśmy wią
zać z~gadnień spółdzielczości pro
dµkcyjnej ze spra:waroi codziennego 
życla w1i. Mobilizując na pnykład 
.iły do prr.eptowadzenia planu sk.~· 
,pu 1boża, zaniedbywaliśmy at.cję roz
wijenle. ~ółdzlelczości produkcyjnej, 
co oddzlaływało ujemnie na jej prze 
bieg. Otganizacje partyjne nie umla 
ły odpow:ied.nio wpłynąć na członków 
1półdzlelni, ażeby wypełniali obawią· 
zek statutowy co do wkładów pie
nic;:ilnych, siewnych, inwentarzo
wych, jak również ptacy na ziemi 
spółdzielczej, czego mieliśmy przy
kład w Lubiat<>wie, Gupicach i Wa
dlewie. 

Jednak najpowatniejszym 'Ila~z.ym 
błędem było zorganizowanie spół· 
dzielni produkcyjnej w gromadzie, 
na terenie której nie posiadaliśmy o
parcia politycznego, tj. gdzie nie by
ło organnacji partyjnej, jak np. w 
Mierzynie. Skutkiem tego wróg kla 
sow.v zdołał l!IZeniknąć do spół- · 
dzielni. 

Do zarządu spółdzielni dostał się 
niejaki Piątkowski, członek bandy. 

Wzbogaceni doświadczeniem 1 bio
r'c głęboko pod uwagę 'Y{Ytyczne 
. uchw-aiy Biura Polltycznego, uspra
wnimy ctziałalność naszych organiza. 
cjł partyjnych na ~i. 

uc 1 spółdziele3<>ści produkcyjnej nych chłopów. z drugiej strony tow. 
na tertnle naszej irfllWY post~puje Skrzyń&ki m,ówił 0 nowej, ciekawej 
naprzód. Poza dwoma gromadami, iormte upraszani& , nłeztt~l"A>nych 
we wszystl.dch zostały już zoi·ganizo chłopów na narady wytwórcze w 
wane spółdzielnie. Zawdzi~amy to spOłdzielnt produkcyjnej. Pomysł 
o~~arnej ~racy &'l'Omadzkich organiz': Jest słuszny ł naleły so u1>0wszech 
CJt ipartyłnych. To'y~r~ys~e z naszliJ niać. Pomoże on nam bardzo przy
gm ny nie szczędzili i me szczędiz~ bliżyć wahających się jeszcze chło
aił w p~acy mas_ow0-polltyc~~J, gdyz pów do spółdzielczości. Aczkohviek 
prz~os~ ~- naJl~~ze wyniki. . dyskutanci mówili o znaczeniu agi-

D~1ęki meJ wł~sme przy orr-1nizo• tacji, zwłaszcza ,.;śród kobiet, to jed 
waniu sp6łdzfolni pr-OdukcyjMJ w N,e nak nie wskazywali w jak.lej formie 
rach,~ 1~ g~&podarstw_ w ;ro1na~z1e lłPółdzłelnie udzlelaJit pomoey bied· 
d~ społd2!1e~n1 przystąpiło 15. W1el· n.lakom, kt6ny nie przyst111,płli jesz 
kte znaezem~ p~zy . zakładaniu no- cze do zespołowej gosp0darkl. A 
!'Y:eh_ 8P~ł~z1elm odg;Ywa przykład przecież kułacy wykorzystują ten mo 
)Ul 1stmeJącycb. N1~zdecydowanym tnent i chętnie nawęt bardto chęt 
chło~o;m małoro!nym i średnio.1·0In_ym nie udzielają tkj „pomocy", by od
m6w1hś~y: !,Idzcie zob~?'~• Jak Jest ciągnął: biedniaków od spółdzielni. 
.,, ap1~dz1elm produkcyJneJ w Andrze W c0MienneJ praey a(itacyJnej na
jowie • W wielu wypadkach, zoba- leży -wytworzyć atmosferę irolacji 
czywszy gospodark~ i dor0bek An-

Przyczyni się t.o do z.miany stylu 
pracy, zarówno organizacji powiato 
wych, jak i gminnych na odcinku 
wiejskim. I dobrze się stało: że na 
tle tych zagadnień, tow. Lebioda po 
ruszył maczenle organizacji partyj
nych w POM·ach. Od ich bowiem 
aktywności, od wła.śctwego politycz
no ~ propa(andowego, oraz gospodar 
czego pJ."OmienioWania na irromady, 
zaleieó będzie _nale:iyty rozw6j sp()ł 

poliłycZny 
wiejskich organizacii partyjnych 

Przem6wienie ko6cowe I sekretarza KW PZPR to w, L, St as I a ka 

Podnieść • poziom 

dzlelczoścf produkcyjnej. 
Zadaniem naszym na prxyazłoj{i 

drzejowa; już w pełni przekona.ni 
qłaszali swe przystąpienie. MA RI A W AL A..S O W A 

Spółdzielnia produkcyjna w Andrze _ _...__·-·-------
'°wie uzyskała już poważne osiągnię członek spółdrlelni p'I'odukcyjnej 
eia. Zbiory zbóż dały od 2 do ó kwin w Wilkowicach 
tllli z hektara więctl>j, niż w gos~
darstwach indYWidualńych, a ziem· 
niak<>w 55 kwinta0lt · 
W ubiegłym roku przybyło ••m 8 
nowych człmtków. 

Tr zeba stwierdzi6, że nie witrH· 
aliśmy się także błędów. Nastawiając 
się na organizowanie nowych spół· 
dz!elnl, zapoznnielłśmy o chłopach 
mało-roln~rch i średniorolnych w u. 
11półdzielczooych wsiach, stojących 
jeszcze poza spółdzielnią, pozostawia 
ją.c ich na pastwę wrogiej pr<>paga.n
dy bogaczy wiejskich. Nie uatrzegliś 
my się również poważnego pNeocze 
nia przy zakładanłu sp6łdzielnł w 
Nowosolnej, gdzie na 28 członków aż 
18 pracuje zawodowo gdzie indziej, 
1111..-utkiem czego sp6łdzielnia odczu. 
wa dotkliwie brak rąk do pracy. 

Postanowiliśmy napta\vić te niedo· 
eiągnięcia. Dołożymy wsze1kich sta
r&ń, aby w pozoatałyćh dwóch gro• 
:n111.<lach również J;>owstały sp6łdziel· 
.Jlie i aby na terenie całej gminy sp6l 
dzielnie objęły wszystkich chłopów, 
prócz kułaków oczywiście! 

Zespołowa gospodarka przynosi 
·bogate plony 

Dostatek wkracza do naszych do-1 stale. Uzyskalibyśmy na pewno lep 
mów. Przedtem gospodarzyllśmy in- sz.e wyniki. gdyby większy był udział 
dyWldualnie, ledwo koniec z koń- kobiet w pracach i życiu spółdzielni. 
ceni mogliśmy związać. Dzisiaj jest Kobiety nasze mało uel:estrriczą w 
Inaczej. Zespołowa gospbdarka przy zyciu społecznym. Jakże inaczej jest 
nosi bogate plony. Zebraliśmy od 2 W Związku Rad.zie<;kiml Tam kobie
do 5 kwintali więcej zboż z hektara, ty wiejskie walczą o to, aby czyn.i.ie 
niż chłopi naszej gromady, gospoda· współpracować w życiu kołchozów. 
raący jeszC'Z:e indywidualnie. Po- Byłam w kołchozie, którego przewo 
wdne dochody daje nam góspodar- dnlczącą jest kobieta. Doskonale so
.ka hodowlana. Mamy 23. mleczne bie daje radę. Kołchoz jest prowa· 
krowy, nie Ucząc jałowizny ł cłeląL dzony wzorowo, a u kołchozników 
W chlewni 'Znajduje się 50 świń. panuje dostatek. 
Prócz tego hodujemy jeszcze owce, I my uaktywnimy nasze kobiety, 
drób itp. Trzeba im tylko wytłumaczyć, że za 

Tyle osiągnęliśmv po roku zet1po· gospodarkę spółdzielni są one odpo
łowego go,podarowania. Przełama- wiedzialne na r(>wni z ' mężczyznami, 
llśmy wiele trudności I przezwyctę- i na równi z nimi mają prawo decy
żamy jeszcze istniejące. Poziom na· dować o wszelkich pasunieciach go· 
a:;ej g9spodarki bę~.f~my; J)Odnosić sJ?.2!!arEY~J:i._ , 

Dzlslejeza na.rada typi rÓżni się 
od poprzednich, że w wypowie- ' 
dz!iach towamySlly nie było juź 
nuty · bezradności, ani biadania. 
Natom~ast tohn" one optymiz
mem i pełnym przekonaniem, źe 
będziemy budowaH nowe spół
dzielnie w myśl wytycznych, za... 
wariych w uchwale Biura Poli
tycznego KC PZPR, . że w prpcy 
tej będziemy unikaM błędów, 
szerok,im ł:tohrem obejmując swą 
drz.iała1lnością biedotę wiejską. 

Nasz aktYW partyjny doJ~ał. 
Zda1emy sobie sprawę, · że ' pr7.y
mua przy zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnych wyrrtądza spra
wie olbmymią szkodę, wyrządza 

BM:odę Partii. Zrooumieliśmy, o
pierając się na nabytym dośwlad 
czenlu , że oddzielanie się od bie
doty wliejskiej hamowało rozwój 
spół<:Wielczości produkcyjnej. 

W toku dyskusji towarzysze 
wskruiywall na niewysta:rcza,ją
cą, s~abą jeszcee d~iałalność gro
maQizik:ich organ:Włcji partyjnyi:h, 
jak również na nłedostatecz.ną 
pomoc, udz!elaną im przez poVJia 
towe i gminne komitety partyj
ne. 'l'rrz.eba st'WlierdZ!ć, że to właś
nie stanowiło główną przyczynę 

niedociągnięć i błędów w naszej 
pracy na odolniltu spółdziel~ci 
pródu1i._~jnej. 

Tow. Skrzyński rz Ańdrzejowa 
stwierdził na przykładach, że 
tam, gdzie organizacja partyjna 
nie wy~je należyteg żywotno
ści, tam praca spółdzielni nle ro
zwija się pomyślnie. . Towarzy
szka Januaowa z Kamiona o
świ·adczyła, że organizacja par
tyjna w :ich spółd?ielni jest sła
ba il. dlaitego spółdz:ielnia jest 
również słaba. Towarzysz.ka Wa
l:asowa, mówtląc o osd.ągn;iE:ciach 
spółdrtie1n!i prod>WkcyJne.1 w Wil• 
ko'Wlicach podkreśMla, że mogło
by być tam jeszcze lepiej, gdyby 
organizacja partyjna wykazała 

więcej aktywności. 
Z crz.ego 1:<> wynika? Komitet 

Powiatowy w Rawie Mawwiec
kiej nie pomaga organirr.acji pair
tyjnej w Wilkowioach w przela• 
mywarnu trudności. Słyszeliśmy 
pod=s dyskuSJj.i, że Wy~ł Or
gan.Wacyjny K. P. w Łęczycy nie 
dociera w teren i nie udziela po 
mocy gromadzkim organ:lrzacjam 
partyjnym. To właśnie stanowi 
prriyczynę słabości wielu naszych 
organi~ji partyjnych na wsi. 

Trzeba nam zatem wzm6c pra
cę wychowawczą wśr6d ozlon· 
k6w Partii na wsi, a zwłaszcn w 
sp6łcbiel.nia.ch produkcyjnych. 
Zdajemy sobie pirzecież sprawę, 

że bl~y, popełniane pmez człC>ll."! 

ków ~i1tlli . w. s.~ółdzielnl. pro
duk>cyjnej, poważnlie szkodtllą sa-
memu rucho'Wli sp6łd7lielczośrJ 
produkcyjnaj. 07Jłonek P artii 
jest przykładem dla b87JPartyj
nych chłopów. Dlatego chcąc ·pó
zyskać dla $Półdzielni nowych lu 
dzi, musdmy przede wszystk im 
pracować nad młonkamJ. P artii, 
aby oni w87.yscy przystąpili do 
51PÓłdzie1ni p.rodukcyijnej, Za przy 
kładęm członków Paa1lii, pniystą 
pią do spółootelni innil małorolnii 
l średniorolni chłopi. 

Wymaga to ipodniesiel1!ia po
ziOl"llu poili.tycznego i organ izacyj 
nego naszej Partii na wsi. Trże
ba pod.nieść po7liom rrebrań gro
madrdclch organizacji partyjnych. 
Trzeba, aby zebrania partyjne 
podejmowały uchwały, dotyczące 
~ółd2ielcrzoścd produkcyjnej i ca 
łokształtu życia gromady. Tu'zeba 
wiresz.c:ie, aby zostata zapewniona 
kontrola WYkOnYWama tych 
uchwał. Bowtlem nlewypełn1a11ie 
podjętych uchwał wpływa demo
blli:z;uJąeo na członków Partii. 

Gdy podn:leSilemy poziom poll
tycrmy wiejslcich organizacji par 
tyjnych, ~ybOlej i leple.j rz.reaU
r:ujemy zadania, postawione nam 
pnzez Parti• na odcinku wieJ"! 

•. &klim, -· 
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Groma·da Krobanów 
przoduje w s~upie zboża 

W STYCZNIU J LUTYM Po.WiOt sltlernieWif;ki !irzy$fqpit• ·. .· -

należy wpł~ać ·. zaliczke podatku gruntowego .. . · . d!!~1~t~.,!'!1!~ P!~!!!;~,~~~, Gromada Krobanów, gm. Zduń 
ska Wola, za wykonanie planu 
skupu zboża we wrześniu 1950 r. 
otrzymała 1000 zł nagrody, za 
które zakupiono siewnik na wła 
sność gromady. 

W grudniu gromada wykonała 
plan w 146 proc. 

Zgodnie z rozporządzeniem Rady 360 tysięcy zł. (według starej walu
Ministrów z dnia 8 stycznia 1951 ty), a którzy przypadającą na nich 
roku , - oboWiązuje uiszczenie ·za· ilość zboża w ramach planowego 
liczki na ;:0datek gruntowy za rok skupu na r.ok gospodarczy 1950-51, 
1951 - y; wys.okości 60 procent dostarczyli do punktów skupu w ter 
wymiaru podatku gruntowego, usta minie do 31 grudnia 1950 r„ będą 
!onego za rok 1950. - Wpłacanie mieli wymierzoną .zaliczkę w wyso
zaliczki musi być dokonane w ciągu kości 50. procent wymiaru podatku 
miesięcy stycznia i lutego br. gruntowego za rok ubiegły. Zaś ci 
b~z specjalnego wezwania Prezy- wszyscy pła.tńicy j:-oda~u gruntowe 
dlum Miejskiej Rady czy Gminnej go, którzy przypadające na nich ilo 
Rady Narodowej. - ści zboża w ramach planowego sku 

dium. Powiatowej Rady · _Nar.(>do no plany kontraktacji. Podobne· 
W zwią~u z tym wszystkie wy- wej .w Slqerniewicach odbyła się zebrania odbędą się również we 

znaczone późniejsze terminy o.d,sta- na-rada, zwOłana celem ·omówie- wszystkich gminach, w czasie kt6 
wy z)Joża na skup zostają anul<:_>~a- nia spr_a.· ~ITU „ kontra_„ktacji płodów. rych nastąpi opracov,1.anie planów 
ne. Rolnicy we własnym interesie ~· J kontraktacji dla gromad. 

Gromady, które dotychczas 
pl~u nie wykonały, winny 
z gromady tej . brać przykład, jak 
należy realizować plany odstaw 

winru niezwłocznie. odstawić ' . całą rolnych w roku -1·951. Zgodnie z i>rzyjętymi zob-owłą-
ilość zboża, wyznaczoną im w ra- W kónferenc]i · udział wzięli: zaniami plany kontraktacji mu
mach planowego skupu na . ro~ go- pJ:Zedstawiciel Prezydium Woje- szą być zrealizowane w dniu 31 
spodarczy 1%0-51. wódzkiej Rady Na,ro<;iowej, czło:n marca b.r. W związku z tym gnti 

zboża. · 

Dru~e stałe kino wieiskie 
Należy zaznaczyć, że przyzna- pu lub z tytułu podatku grunto:wego 

ne płatnikom podatku gruntowego nie odstawili do punktów skupu w 
ulgi (z art. 11, ust. 1-5 i art. 15, terminie do 31 grudnia 1950 r. i nie. 
ust. 2, pkt. 1 - z dnia 28 czerwca odstawią ich w styczniu, a najpóź-
1950 r. o podatku gruntowym) hę- niej w lutym. br. będą mieli zalicz
dą u.względnione. , kę podatku gruntowego wymierzoną 

Odsta..._wiając zboże w styczniu, a I kowie prezydiów . gminnych rad ny przystąpiły do współzawodnic 
najpóźniej w lutym, płatnicy podat- narodowych, ·repr·ezentanci Cen- twa w kontraktacji płodów rol
ku gruntowego unikną konieczności trali . Rolnie,;ej · Spółc:Jzielni „Samo nych. Gminy Korabiewice i Dę
wpłacania podwyższonej zaliczki na pomoc Chłopska", zarządów JPDin bowa Góra podały jako term.in u-
podatek gruntowy. nych · spółdzielni S.Ch. " · kończenia akcji dzień 1 marca. 

powstało w pow.. łowickim 
W Kiernozi zostało otwarte przed 

kilkoma dniami stałe kino, Kino 
czynne jest co drugi dzień, a filmy 
zmieniane są co tydzień. Widownia 
p~ada 150 miejsc. 

w Różycy · „·po~sfałci - s:wietlica szkolna 
Jak jest wymierzana zaliczka na w . wysokości 75 procent wymiaru W pierwszych dni.ach grudnia 

podatek gruntowy za rok 1951 ) od podatku gruntowego, ustalonego za ub. roku, wspólnym wysiłki'em 
czego zależy jej ~okość? 1950 rók. kierownictwa szkoły podstawowej 

A więc - płatnicy podatku grun- Wszystkim innym płatnikom po- w Różycy (gmina Gałkówek) i Ko-
towego, których dochody w datku gruntowego, . którzy wywiąza mitetu Rodzicielskiego przy tej 
roku 1950 nie przekroczyły sumy li się z dostawy zboża z tytułu po- szkole, uruchomiona została pierw 

----------------------------- datku gruntowego i odstawili wyzna sza świetlica szkolna w powiecie 

Społeczen, stw o wo1·ewo' dztwa ło' dzk"1eno czoną im ilość zboża rJi ramach pla brzezińskim. Wydział Oświaty w 

Stałe kino w Kiernozi jest drugim 
kinem wiejskim w powiecie łowic• 
kim. 

T: Pietrzak. 

6 
nowego skupu, będzie wymierzona Brzezinach zaopatrzył świetlicę w 

spieszy z pomocQ dzieciom koreańskim 
zaliczka w gotówce w wysokości 60 konieczny sprzęt. Świetlica została 

~..i tk urządzona i 75 dzieci, z czego . 67, 
proc. wymi;:iru l"-"-'a u gruntowego to dzieci robotników łódzkich . za-
za 1950-r. . . kładów przemysłowych znalazło tu 

KUTNO 

~pół świetlicowy kolejarzy kut 
nó~skich zorganizował w ubiegłą so 
bo~ imprezę artystyczną, z której 
całkowity dochód przeznaczono na 
zakup ciepłej odzieży dla dzieci ko
reańskich. 

Do ostatniego miejsca zapełniona 
sala świetlicy kolejarzy świadczyła 
najlepiej o głębokim zrozumieniu 
przez społeczeństwo kutnowskie nie 
sienia pomocy dzieciom walczącej o 
wolno~ć Korei. 

lizę wypełnioną, odzieżą. Również 
ob. NC!Wfoka poszczycić się moż·e 
dużą ilością zebranych podarków. 

Pierwszego dnia akcji zbiórko
w~j. zebi:ano- w Aleksandrowie na 
rzecz dzieci koreańskich około 500 
sztuk odzieży. 

Płatnicy podatku gruntowego„ któ dobre warunki dla odrabiania .lek 
rzy nie wywiązali się z nałożonego cji i zabawy. ;: 
na nich obowiązku dostarczenia do · 
punktów skupu określonej im ilości Dzieci przebywają w śWietlicy po 
zboża, obowiązani są uiścić w ży- nauce, przygotowują lekcje ipod 
cle całą zaliczkę lub jej część, odpo kierunkiem nauczycieli lub star
wi.adającą równowartości zboża, nie szych uczniów, wysłuchują aktu~ 
dostarczonego przez nich w ramach alnych pogadanek, czytają wspól-

RZGOW ustalonego rocznego planu skupu nie książki i otrzymują, posiłki. W 
W Rzgowie odbyło się zebranie zboża na rok gospodarczy 1950_51. świetlicy dzieci biorą udział w 

członków spółdzielni, na którym lekcjach tańców, śpiewu, przyg9-
między innymi omowiono sprawę Aby ;więc u~ys~ać właś<:iwy i ~o towują się do występów artystycz 
zbierania podarków dla dzieci ko- r~ystny dla płatmka wymiar zahcz nych. Grają w szachy, w wa;rcaby 
reańskich. Sprzedawczyni tutejsze- ki, :vszyscy r~lnicy winni dostar- i inne gry. Tu przygotowywane są 
go sklepu tekstylnego wystąpiła z ~2>'.'c. do pu~ktow skupu _wyzn~c~one gazetki ścienne, dekoracje i~p. 
projektem, by prowadzić w sklepie ilosci . z~!)za w _okresie miesięcy Świetlica czynna jest już kilka 
zbieranie podarków dla dzieci kore-1 styczma 1 lutego br. tygodni, jednakże dopiero przed 
ańskich. Projekt został przez zebra . • 
nych zaaprobowany. Decyzje w tej Co usłyszymy przez rad~o? 
spra:wie wydać jednak musi lokalny 

Program na sobotę 20 stycznia 1951 r. " 

paroma! dniami w związku . z · uro- W czasie uroczystości wręczono 
czystością p:owiąmia Nowego.Roku 13 przodownikom ·nauki riagrody 
1951, gościli w niej pr:ZedstawiCie- książkowe ufundowane przez Ko
le Wydziału Oświaty . z Brzezin, mitet Rodzicielski wespół z Komi 
rpr~dstawiciele Partii, ZM;P, orga tetem 0piekuńczym. 
niza<:ji społecznych, Komitetu Aby &wietlica szkolna w :Rói:y
Opiekuńczego, Komitetu Rodziciel cy sQrostała spoczywającym · na 
skiego i rodzice. tej placówce zadaniom wY'chowaw 

W ~zasie u.foczystości przema- czym, władze szkolne winny zain 
wiała ~ imieni~ ·ko~zystaj,;łcych ter-esować się obsadzeniem świetl: 

r . • . . • . . • . cy ;prz;ez specjalną siłę, która by.od 
ze św1~t1:icy dz1ec1 uczenmca kl. ciążyła pracujące w ciągu całego 
VII Zdaniewiczowna, · · wy:raża.j'ąc .dnia nauczycielstwo. Skierowanie 
wdzięczn:ośc·: tym wszystkim, któ do świetlicy w Różycy stałego wy 
rzy przyczynili się do' · żerganizo ehowawcy jest sprawą pilną. 
wania świetlicy. Czesłaiw Łuezyńslti 

M·ie8zkańcy Dębowej Góry 
' cze·kajq n·a światło „ 

przez Państwowe Zjednoczenie 
Energetyczne tych robót. 

W ślad za doprowadzeniem świa 
tła zainstalowano by w chatach 
głośniki radiowe. Wielu gospoda 
rzy mogłoby wykorzystać wieczo 
ry na uczenie się, czytanie pism 
i książek itp. 

Z bogatym dobrze opracowanym 
programem ~stąpił chór mieszany 
ZZK Kutno pod dyrekcją prof. Siel 
czyńskiego, wykonując szereg pieś
ni znanych kompozytorów. Tańce 
radzieckie i polskie wykonał balet 
kolejarzy. Utwory muzyczne odegra 
ła orkiestra smyczkowa pod batutą 
prof. Dębskiego. 

Komitet Obrońców Pokoju. 
/ 

ZDUŃSKA WOLA 

W roku 1949 w Dębowej . Qóru 

powołany został do życia Komitet 
Gminrty Elektr~ikacji Wsi, który 
zajął się, zelektryfikowaniem. wsi 
Dębowa Góra, Rzyn.iiec i ' Leonów. 
Na jesfoni tego roku zostały zebra 
ne pi~ądze· od gospodarzy, którzy 
podpis·ali umowę„ pragnąc jak naj 
prędzej mieć 'światło. Gminny Ko 
mitet Elektryfikacji Wsi na · prze
prowadze11ie„ · robót . instalacyj-

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 17.00 Dziennik. 17.05 Reportaż. 17.15 nyeh zawarł · umowę. z firmą pry 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Au- Muzyka ludowa. 17.40 23 lekcja }ę· -

Chłopi we wsi D~wa Góra, 
Rzymiec i Leonów apelują do wła 
ściwych czynników, aby spowodo 
wały zainstalowanie światła w do 
mach tych wsi. 

Konferansjerkę prowadzili Jerzy 
l'ik~a i Ryszard Nowalłński. 

dycja szkąlna dla klas III-IV. 13.50 zyka rosyjskiego. 17.55 Pieśni ra- watną (mająs:ą upi;awnienia), któ 
Działający w Zduńskiej Woli Koncert solistów. 14.20 Przegląd kuL dzieckie. 19.20 Felieton tygó"dniowy. r.a w międzyczasie .została przeję p,zedszkole T po w Kutn1·e 

komitet zbiórkowy, mimo iż turalny. 14.30 Audycja szkolna tlla 19.30 Melodie filmowe. 19.'50 „Na ta przez Państwowe Zjednoczenie 

At~KSANDROW 
oficjalnie przystępuje do dzia klas licealnych. 14.50 Koncert p. d. bezdrożach formalizmu" - humore- Energetyczne w Płoc:\tu. · . urzqdziło zobowe noworocmq' dla dzieci 
łalności dopiero z dniem 19. bm., Górtyń~kłego. 15.30 Audycia dla ska. 20.00 Dziennik. 20.30' „Przy so- ·.'J·e~?CZe( -'w· ·czasie . prowadzenia 

W Bniu _14 stycztrla pi~~Ś;~ jti2 riibze peszczycic siE ł}€>w~ny świetlic .'<ffie~jęeych. lu.Oo „Pieśni bocie po robocie!'. · '21130 Muzyka i rooo.·. t _p"_rzeź firmę prywatną, zo- ''Ptzed •kilkoina" dni'ami' ·wptzed-
. · · · · ludu ametykansk1ego". 16.20 „Idzie- aklu'alności. ' 22.00 „O•c1et Cb'ilot" - - - .,....,.,,.,u TPD. w K„ ....... ~e odbuł:a s1·_.,. 

,.tró3"ki" wyru. szyły_ na miasto, aby rm os1ągmęc1anu. ' sta<l'W"' •=.· ~ Wdow~ne- tr'an!dormato- ~ ... „ .... ..,1 """.u. r " my po zakupy··. 16.25 Recital klarne III odc. powieści Honoriusza Balżaka. .i;r •.v :1 zabawa noworoczna. W czasie za-
przeprowadzić zbiórkę podarków Dzięki prowadzonej przez ko- towy Jana . Siwińskiego. 16.40 Repor 22.20 Koncert. 23.00 ostatnie wiado- ry i przeprowadzone Unie wysokie ł 
dl d · · k ' ki h T an· ·t t b', k k ·· · · · t ki • bawy dzieci wys uchały pogadanki 

a z1ec1 oreans c . ego ia m1 e. z ior owy a CJI, iruc3a o~ taż z uro._czystego p_osiedzenia MRN. dości. 23.10 Muzyka taneczna. go i nis ·ego napięcia w groma-
24 „trójki" odwiedziły mieszkań- rzy odbytej ostatnio zaba~y dach: Dębowa Góra ; Rzymiec i na temat walki 0 pokój. Choinka 
ców Aleksandrowa. , Straży Ochotniczej i ORMO, Leonów.-'I na tym &~ę skończyło. noworoczna, przy której dzieci spę 

W niecałą godzinę ~o wyrusze- przeznaczyli część dochodu .z im OGLOSZENJA DROBNE .; Gminny. Komitet Elektryfikacj'i dziły czas na zabawie, udekorowa 
niu w teren, niektóre „trójki" ;po- prezy w sumie ponad trzy tys. ~si jest dłużny .przedsiębiorstwu na była gołębiami, barwnymi szóst 
wróciły do Komitetu Zbiórkowe~o. złotych na rzecz dzieci koreań- 12 tysięcy zł, gdyż nie wszyscy kami, mającymi przypom'.nać 0 

przynosząc pierwsze dary. Ob. skich. Za pieniądze te Zarząd Li- chłopi byli w stanie w terminie wielkim planie, chorągj<>wkami 
Skrobacz, który odwiedzał miesz- gi Kobiet zakupił materiał i spłacić drugą ratę, zgodnie z u- itp. · 
kańców ulicy l Maja ;przyniósł wa członkinie LK uszyły sukienki, mową. W międzyczasie zaległości W części a•rtystycznej dzieci \V) 

fartuszki itp„ które posłane zo- sa spłacane, a mimo to roboty ko stąpiły w inscenizacjach, tańcach ; 
<><><><XXI<><><><><><><><>< staną dzieciom koreańskim . nieczne dla doprow.adzenia świa- śpiewach. Po zakończeniti załia·w~ 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruie i czyta 

Również Komitet Rodzicielski tła , do poszczególnych· zabudowań dzi.eci otrzymały paczki ze. słody-
przy tutejszej szkole ofiarował w dalszym · ciągu ·nie są wykony- czami. 
1000 zł. na odzież dla dzieci ko wane i światła jak nie było, .tak W imprezie udział wzięli przed-
reańskich, zaś w gimnazjum nie ma. stawiciele Powiatowego Zarządu 
ogólnokształcącym dla pracują- Mi~sz..'kańcy wsi; w których mia .TPI), Komitet Rodzlcifbki i ll"O 

S d Ml d h" cych prreprowadzono na ten cel ło być założ'one światło, czekają z dzice · · · 
11 ztan OT O VC zbiórkę materiałów szkolnych. . niecierpliwością' na wykonanie H. Mistrzak. 

I • 
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Reforma rolna winna zapewnić likwidację feudalno-junkier-
5k:ch oraz wielkich majątków ziemskich i położyć kres panowaniu 
na wsi junkrów i obszarników, ponieważ warstwa ta zawsze była 
jednym z głównych źródeł agresj i i wojen najeźdźczych przeci'w in

nym narodom. 

Za pośrednictwem reformy rolnej wi:nno zostać urzeczywist
nione odwieczne marzenie bez1·olnych i małorolnych chłopów o od
.daniu im na własność obszarniczej ziemi". 

Tak brzmiała ustawa. Na jej · podstawie konfiskowano majątki 
wojennych zbrodniarzy, junkrów i obywateli ziemskich, „Gross
bauerom" zabierano nadmiar gruntów, przewyższających 100 hekta·
rów. N:a własność chłopów przeszły także obszary wojennych lotnisk, 
artyleryjskich ipoligo11ów, obozów i miasteczek ćwiczebnych. Odda
wano chłopom ziemie ze wszystkimi zabudowaniami, żywym i mar
twym inwentarzem. 

Za µzyskane grunty nowi posiadacze winni byli uiścić niemie
ckim samorządom po 1 - 1,5 tony ziarna za każdy hektar· Na
le"..mość rozłożono na spłaty na 10 lat. Dla przesiedleńców, robotni
ków rolnych i bezrolnych chłopów ustanowione zostały terminy 
jeszcze lżejsze - mieli prawo pokryć swe zadłużenie w p.rzeciągu 

20 lat. 
Niemiecka reforma rolna stała się sprawą całego ludu. We 

wsiach utworzono dziesiątki tysięcy pełnomocnych komisji do roz
działu ziemi. W komisjach pracowało 50 tysięcy osób. Trzy czwar
te wśród nich stanowili robotnicy rolni i małorolni chłopi. Refor
ma nie tylko oddawała ziemię chłopom, ale poderwała od korzenia 
g.·„spodarczą. ostoję pruskich junkró~. stanu szlachecko-obszarnicze
·go, niemieckiej soldateski. Podzi~ł ziemi był zarazem walką o po
.kój . Przecież niemieccy militaryści od wieków czerpali kierowni
cze kadry .dla swej armii spośród pruskiego junkiers~wa. 

. 'W początkach po przeprowadzeniu reformy rolnej 120 tysięcy 
nowych chłopów , w większości przesiedleńców z terytorium pol
skiego, nie posiadało domów ani budynków gospodarczych. Naka
zem Radzieckiej Wojennej Administracji w Niemczech dozwolono 
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im wykorzystać dla swych gospodarskich potrzeb obszarnicze dwo
ry, zamki, nie posiadające wartości zabytkowej, jak również bu
dynki wojskowych zakładów, koszary, bud~le aerodromów iJ;p. 
Ogółem poza innymi budynkami uległo q-ozbiórce około osiemset 
wojskowych obiektów. W ten sposób urzeczywistnianie re!Oz:my 
rolnej pr.zyczyniało się do demilitaryzacji Niemiee. · · 

W radzieckiej strefie okupacyjnej pod koniec 1947 roktJ . -' 
na otwarcie Londyftskiej Konferencji Rady Ministrów spraw zagra
nicznych, demilitaryzacja została zakończona. · Uległo zniszczeniu 
15 tysięcy budowli obronnych, 182 wojskowe lotniska, 800 tysięcy 
ton amunicji, 2'0 tysięcy ton rakietowych pocisków „V 1" i „V 2", 
4.500 cłęźkich " dział nadbrzeżnej i okrętowej . artylerii, 20 tysięcy 
iIJOlowych armat; ponad dwa tysiące zenitowych dział, i tysią'c"b'o- ' 

· jowych samolotów. Dla zniszczenia tego wojennego arsenału hi.; 
tlerowskiej armii zużyto 30 milionów kilogramów średkó:w wybu
chowych. · 

W archiwwn . ministerstwa gospodarki miejskiej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej przechowane zostały. dokumenty i · spra
wozdania z rprzeprowadzenfa reformy rolnej. Oto· kilka informacji 

i. liczb z tych dokumentów„ 

Przed · wojną 'ludność wiejska Niemiec stanowiła 18,2 iprOC'. 
ogólnego zaludnienia kraju. Niemiecka gospodarka rolna 'Qyła pod
stawow·ym źródłem żywnościowego zaopatrzenia kraju. Ponad 62 
proc. ziemi - praWie 47 milionów hektarów, wykorzystywano dla 

ce~w l'olnict~a. . W · wyniku budowy wojskowych aerodromów. 
artyleryjskich poligÓnów i innych obiektów wojskowych, przestrzen 
uprawna zmniejszyła się<> dwa mili<my hektarów. Przy :początku 
dr-~iej wojny świat.owej ogólny zbiór kultur ~bożowych zmalał 

o 9 procent. 
S~nki- majątkowe .na wsi niemieckiej do czasów wojny od

znaczały . się' tym, że wśród 5 milionów właścicieli niemieckich pra

wie 60 P~<?Cent p'osi~dało karłowate gospodarki, nie prze~~yższają 
ee 2·hektarów, przy tym n.a pośledniejszych gruntach. W rozporzą· 
Cizeniµ tej · iprzytła~zająliej większości .chłopów znajdowało się zale
dwie 5;5 iproc. całej powierzchni ziemi. Równocześnie grupka oby· 
wateli ' ziemskich, stanoWiąea zaledwie cztery tysięczne ogółu 

' wiejskiej ludności, władała 25 proc. wszystkich gruntów. „ 
Głód ziemi ·dolegał -~i niemieckiej tak wielce, że chłopi' zmu

szeni . byli . wydzierżawiać od · obszarników p~nad 5 mflion6v.• 
nektarów. -. 

Jeszcze bardtiej . reaźące było położenie wsi we wschodniej czę
. ści Niemiec. Tu na połowę ·wiejskiej ludności przypadało 3,5 proc. 
ziemi. A wielcy właściciele ziemscy, reprezentujący zaledwie dwie 

. tysięczne · ltidnOści, mieli w swym· władaniu 2<l iproc. powierzchni 
- r.Ólnej. ·. . . . .„ ; . „ . 

Dekretem o p~i)rowa4zeniu ·reformy rolnej zosta:ło skonfis 
k:owanyeh w radzieckiej stref-ie okupacyjnej Niemiec 13 i.pÓł.. tysiąc;„ 

„ rr>....aj'ątków , ziemskich ,._ pen.ad 3 mili~ny hekta!I'ów. To stanowik 
3JI 1proc. Użytkowej -powierzehni wszystkich gruntów. W poszcz€
gólnych prowincjach odsetek · skonfiskowanej ziemi był jeszcze 
w~zy. Tak np. w Meklenburgu zostało objętych reformą rolną 

45,4. proc. '\\.-szystkich obszarów ziemski~h. 
Robotnicy rolni, przesiedleńcy, małorolni chłoPi złożyli okoł t' 

400 . tysięcy po{ł,ań z prośbą '..«> przydzielenie im ziemi. Komisje 
agrarnę · , rozpatrzyły „ wszystkie te podania i większość .)cJl; ,zo
stała załatwiona pozytywnie. Ziemię otrzymało 544 tysiące gos
podarstw, dwa miliony ludzi. 

( dalsey ciąg nastąpi) 
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